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FWychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowincji 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 


GAETA NAN 


kwartalnie zł, 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowineyj z przesyłką pocztową: miesiecznie 2 zł. 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 


Za granicą kwastalnie zł. 7.50, półrocznia 15 zł. 


Numer kosziuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego |. 4 parter. 


Biwarte od godziny 9. do 1. w południe. 


BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 


(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


i od 2 do 7 wieczorem 


Znaczenie Galicyi 


pod względem wojskowym. 


Lwów d. 18. stycznia, 


Pester Lloyd, bardzo wpływowy we 
Węgrzech dziennik, pozostający w ści- 
słych stosunkach z rządem węgierskim, 
umieścił w tych dniach artykuł, w któ- 
rym roztrząsa ważność naszego kraju 
dla obrony monarchii, jako przedmu- 
rza jej wobec nawały Moskwy, stano- 
wiącej dziś głównego i najgrożniejsze- 
go wroga Austro-Węgier. 

= Na wstępie dowodzi autor, jak do- 
niosłe znaczenie dla siły obronnej pań- 
stwa ma zapewnienie sobie podstąw 
operacyjnej w kraju z ludnością szcze- 
rze przychylną. Przytacza w tym wzglę- 
dzie przykład bolesnych doswiadczeń 
komend austrysckich w Lombardyi i 
Wenecyi, tudzież Niemców we Francyi 
w wojnie z r. 18/0— 1, a następnie wy- 
łuszcza cały szereg okoliczności, do- 
wodzących, iż w przyszłej wojnie Au- 
stro- Węgier z Rosyą nietylko polska 
ale i ruska ludność Galicyi pomimo 
pojawiającej się pomiędzy Rusinami tu 
1 owdzie agitacyi panslawistycznej, bę- 
dzie w każdym razie stała przy sztan- 
darze Habsburgów wiernie i wytrwale, 
i że lalicya i Bukowina mogą być u- 
ważane z wszelkim g nkojąm za pe- 
„wną podstawę operacyjną dla austro- 
,węgierskich sił zbrojnych. 

Dalej zaś tak pisze Pester Lloyd o 
tosunkach galicyjskich : 

„Aby temu krajowi także pod każ- 
jnnym względem zapewnió odpo- 
s warunki i przydatność, rząd 
tnim dziesiątku lat uczynił bar- 
iele dla Galicyi i Bukowiny. 
ającem jest jednak, że mimo 
elu raz po raz milionów złr., które 
ię tu wydaje z roku na rok na budo- 
wg dróg, na koleje i twierdze, na po- 
mieszczenie wojską i ną magązyny, u- 
bóstwa z kraju usunąć nie można. Za- 
den kraj w całej monarchii nie oieszy 
się taką pod pewnym względem do- 
broczynną i konsekwentną opieką z 
góry, jak właśnie Galicya, któr 
J aja "u 14 s. ar 

na podniesienie materyalnych stosun- 
ków, lecz corocznie idzie także po kil- 
ka milionów węgierskich pieniędzy. 

«Na Węgrzech, w Czechach, ną Mo- 
rawach proszą małe miasteczka bezsku- 
tecznie o załogi wojskowe. Na Mora- 
wach gminy pobudowały wielkie, pię- 
kne, widne i zdrowe koszary z wła- 
snycji funduszów, aby utrzymać u siu- 
bie załogi wojskowe. A tu Rerno trąci 
komendę korpusową i wszystką to, co 
z nią mą związek, podczas gdy nę- 
dzne mieściny galicyjskie, jak Rzeszów, 
Jarosław, Tarnów otrzymują komendy 
brygad. 

Trzy korpusy na stopie wyższej są 
W Gąlioyi į Ba TO : piękne go- 
ścihce, zbudowane z funduszów pań- 
stwowych, łączą ze sobą najdrobniej- 
wae MIeJSGOWaści, a sjeć ich wzrastą 
ustawicznie. Ufortyfikowane obozy Kra- 
ków i Przemyśl są najpotężniejszemi 
twierdzami całej monarchii. Sieć od- 

ARG kolei żelaznych pierwszo- 
rzędnych !9Z8ZATZĄ gię i zgęszczą Z 
rökt m rok. Osiem EE = 
wych a między niemi pięć wielkim 
kosztem zbudowauych przez Karpaty 
łączą znakomicie kraj z innemi czę- 
ściami monarchii. We wszystkich mia- 
stach w Galicyi wzrasta szybko liczba 
budynków, a wszystkie gałęzie prze- 
mysłu doznają silnej podniety. A je- 
żeli mimo to wszystko spostrzega się 
tak ozęsto wstrętne obrazy biedy nę- 
dzy i cielesnego zmarnienia, to wyja- 
śnienie przyczyny tkwi w głęboko 
wkorzenionych chorobach krajewyoh 


które tylko zwolna dadzą się wyleczyć. 
Kraj bowiem nie nadarmo otrzymał 
nazwę Półazyi*. » : K 

Popisawszy dalej to i owo O „pot 
azyatyckich“ stosunkach wewnętrznych 
Galicyi i Bukowiny, o ich ubóstwic 1 
trudnej z tego powodu egzystency! 
załóg wojskowych, kończy Pester Lloyd 
swoje wywody opierając się na Inior- 
macyach, nie ze wszystkiem dokład- 
nych, następującą ze wszech miar słu- 
szną i trafną uwagą: PL 

„Krajom tym poświęcić znacznie wię- 
kszą uwagę i troskliwość — jest po pro- 
stu przykazaniem naszego w Europie sta- 
nowiska. Już to, co dotąd zrobiono, 
przynosi dobre owoce, bo poprawiło 
stosunki w niejednej mierze. A przyj- 
dzie czas, w którym wynagrodzi się 
także dalsza praca celowi odpowiednia. 
Niechaj to dodaje otuchy tym, którym 
dzisiaj przypadło nie zawsze przyjemne 
zadanie przygotowywać w  usługaci 
postępu wielką przyszłość dziejową . 

Podnosimy z calym naciskiem tę 
uwagę węgierskiego organu stwier- 
dzającą, iż dopominanie się reprezen- 
tacyi naszej we Wiedniu o inwestycye, 
o popieranie ekonomicznego rozwoju 
Galicyi leży w interesie monarchii, 
jest niezbędnie potrzebnem dla orga- 
nicznego jej wzmocnienia, dla podnie- 
sienia jej siły obronnej. 

Pisze Pester Lloyd o korzyściach 
pieniężnych, jakie krajowi naszemu 
przynoszą stącyonujące u nas liczne 
załogi wojskowe, budowa kolei żelaą- 
nych i dróg bitych. Zapewne, iż kraj 
odnosi z tego wszystkiego pewne ko- 
rzyści, Korzyści to przypadkowe; ni- 
gdy nie brane w rachubę gmbina- 
cyach kierowanych wyłączyie wzglę- 
dami wojskowemi nie zaśtąpią też 
świadomej celów  polityki| ekonomi- 
cznej, ujętych w system usijowań, ma- 
jących na celu zwalczanie 


cyjskiej. 
dłaloduszna  oszczędno 
wcale nie na miejscu, Of. 


przez sto lat zaniedbały 


nietylko materyałem 
flarną, ale ubogą w śro 
rzychylnością, lęcz ąże 
kasa tu siła zbrojna w 
zasobach kraju miała zapefjyniouą ła- 
twość pokrywania  znaczhej części 
swoich potrzeb, ażeby załdgi wojsko- 
we nie potrzebowały. u-nasrtak biedo- 
wat jak dotąd biedują, w pośród ma- 
gy ludności nąszych miast, "wai i mja- 
steczek, nędznie nad wyraz mieszka- 
jącej. nędznie żywiącej się i pozbawio- 
nej wszelakich zapasów. i 
Niechajże ci panowie we Wiedniu, 
którzy tyle rozprawiać lubią © bierno- 
ści Galicyi — idąc za Ra. Pester 
loyda z pawneścią nia padejrząnego 
r teal ialo dlą Galioyi, 
uznać zechcą, że ekonomiczne podnie» 
sienie naszego kraju tei nietylko 
w interesie naszym, ale także monar- 
chii, jako zbiorowej całości. 


\ateryalne 
nągroma i 
wlasnych 


p] NOEENOOGKÓĆ 


cytracya parlamentaria. 


Lnów 18. stycznia. 


Dobrze informowany i nie zaślepiony 
doktrynami i intrygami partyjnemi Organ 
konserwatystów Vaterland, podaje nastę- 
pujący pogląd na położenie parlamen- 
tarn- w przeddzień ponownego zebrania 
się Rady państwa: ý 5 

„Po czterotygodniowej przerwie zbie- 
ra się na nowo Izba posłów. Jednym 


WÓDZ i 


JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wincentego hr. Losla. 


(Ciąg dalszy.) 


p Rejent wytrzeszczył zdziwiony wzrok, 
Fantaleon oniemiały stana? nad bratem i 
zamierzał coś mówić. W tem pan Balta- 
zar się zerwał i zawołał: 


Niech mnie piorun trzaśnie, jeśli 


tie.. 
Tu dopiero roz wiązuły się języki obe- 
cnym. i 


— A pan Gustaw? hę? _ zapytał 
rejept. , 

— Gutek? — Powtórzył grobowo 
brat, 


— Gdzie jest? — hukmga? 
gospodarz — gdzie ? gdzie? ? 
cie Am... hm... pisz, jak ci powiedziałem 
moją ostateczną į nieodwołalną wolę, 
Jeszcze rejent i Pantaleon długo tły. 
maczyli Zaperzonemu stryjowi, 8 Sdy wi- 
dzieli, że Dapróżno porozumieli się wZro- 
kiem i wybieglj, * 
Przerażony i 
łem z chwili, aby 
— Ależ stryju 


ze złością 
Pisz rejen- 


zmartwiony, skorzysta- 
się wtrącić. 
dobrodzieju, Gutek... 


— Gutek? gdzie jest? gdzie jest 
asanie ? huknął posoiglae -— aeia 
dziś? w dzień moich... — urwał i koń- 
czył — tak! tak!! cały Cyganów. sg 
pięćdziesiąt głów, Stado, lasy na pię ? 
dziesiąt głów, 07T Ad pięódziesią 
głów'.. niech mnie... jeźli łżę. 
~ Wtem powrócili rejent i Panteleon, 
wiodąc ze sobą kilku pon e "rf 
mościów, którzy razem > otał by 
błagać pana Baltazara, by É pa mj 
przynajmniej do jutra się ws Rata 

Nie-diie pomogło = FS 7 


kro gta ziesięt głów! pięćdziesiąt 
głów !! Gutek! hm! hm! gdzie jest? 


po Ch 
dak rady. Rejent zaczął pisać 
testament, rozdzielający Cyganów i sta- 
do na „pięćdziesiąt głów”, z wyklucze- 
niem Gutka. 

Około dziesiątej pan Baltazar podpi- 
sał papier i mruknął. 

— Ha! żal mi kobył! 

Tu dopiero powstał dotąd milczący 
pan Pantaleon. 

— Dobrze! — pisnął — dobrze! Ale 
ju na taką krzywdę Gutka patrzeć nie 
mogę. Syn rodzonego brata! Nie! nie: 

— Zapisz mu Miodówkę! — wtrącił 
stryj Baltazar w furyi. 

Propozycya ta zastanowiła brata. 


li- | blędnem tłumaczeniu. Stronnictwa nigd 


JM ajctwami. 


We Lwowie — Czwartek dnia 19. Stycznia 1893, 


| 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedplate przyjmują we Lwowie: 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep), 


Ww 


| | 
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z najważniejszych ï S A uwagi| dziej obniżają dochód z ziemi, niepośle- 
godnych komunikatów, jaki Izba zastanie, | dnie miejsce zajmuje brak rąk do pracy. |pilnych robót w polu. t Te a 
będzie podanie prezydenta dr. Smolki| Wprawdzie nasi domorośli socyaliści —. Raig eig S ohe p 
o urlop, ito kilkotygodniowy.| polskiego i ruskiego autoramentu — pra- żnych; jedni opuszezają służbę R RE 


na dworze i im bardziej zbliża się pora 


Wobec wiadomych okoliczności — dr.|wią o przeludnieniu, braku zarobku i wy-|dnego i ja jakiegoś 
; ao ; > 5 owodu, Inni szuk g 
Smolka począł d. 5. listopada 81 rokjzyskiwaniu pracy ludu, ale my PA teki! A id draźliwośe OLE u ei 


życia — nie podlega wątpliwości, że|znamy wieś i zbliska na ten lh aii Ait SAN Ki 
ETA e a e EAE EATE więc 
w pozaprzeszłym roku miał dr. Smolka|śmy w nieustannej pogoni za rękami do się zrobi rachunek przed na zięć 5 
urlop dłuższy. Ale wlaśnie wobec tych|pracy i najczęściej znaleść ich nie mo-|mi, to się okaże że w najJepsz m ród 
okoliczności nie może być tajnem Izbie, |żeniy — my wiemy ile jest przesady w |braknie tytko połowy Goo tk E 
tyc? a priori gloszonych zdaniach. Kto | pamiątką po nieobecnych są książki słu” 

wioną zostaje kwestya prezyden-|widział całe łany zboża na pniu poro- |żbowe i... niewyrównane rachunki, 

tury. A załatwienie tej kwestyi jest |słego, kto patrzył na setki morgów kar Kiedy się pierwszy raz w podobnem 
sprawą niezwykłej doniosłości wobec te- | tofli niewykopanych i śniegiem pokrytych, | położeniu znalazłem i zobaczylem, że 
raźniejszych  pogmatwanych stosunków |kto z wiosną spotykał całe wagony prze- |szkod; pieniężne są znaczne. a straty 
stronnictw, których bliższe wyłuszezenie | pełnione Mazurami sprowadzonymi w na-|w gospodarstwie przez ubytek tylu rąk 
nie na wieleby się przydało. sze strony, ten chyba nie uwierzy na ||eszcze wieksze, udałem sie po File di 
Przedewszystkiem zastaje Izba stan słowo tym, którzy emigracyą nadgrini-|jednego 4 moich sąsiadów, człowieka 
cznej ludności, uważają za bezpośrodni |praktycznego i doświadczonego. Rada 
rozejścia się jej na ferye. Ostatni okres rezultat przeludnienia i braku zarobku. | była krótką ale dobrą: książki spal, o 
sesyjny skończył się pod znakiem głębo- A że przykłady są wytmowniejsze niż | pieniądzach zapomnij, a o ludzi się sta- 
ewicą| Słowa, więc pozwolę sobie przytoczyć |raj, ale o innych, bo z tymi już się nie 
-|kilka faktów, które we właściwem świe- | zobaczysz. Nie posłnehałem, najgorzej na 
tle wykażą, jak wygląda owo przełudnie- |tem w vszedlem. m, 
nie wschodniej Galieyi. Najpierw stosując sie do rozporzadze- 
Wioska, która dzierżawię, liczy 140|nia z d. 7. grudnia 1556 1. 384 skiero- 
gospodarstw, które razem reprezentują | wałem swoje zażalenia do urzędów gmin- 
czej nie doszły. Powszechnie sądzą, że|600 głów ludności i 1400 morgów obsza- nych, jako pierwszej instancyi w tego 
dopiero w poszezególnych klubach 2a-|ru, przeciętuie więc wypada na jedną gło- rodzaju sprawach; nie otrzymałem je- 
Ponieważ podlug teoryi na- |dnak żadnej odpowiedzi, 
zachodzi tutaj przelu- |Z tej prostej racyi, 
pisać nie umiał. Następnie udałem sie 


że z owem podaniem dr. Smolki posta- 


zupełnie ten sam, jaki był w chwili 


kiej podobno rozterki pomiędzy 
a rządem. Stosunek ten pozostał dotych- 
czas nieułeczonym, albowiem poufne ro- 
kowania z ostatniego czasu między rzą- 
dem a lewicą, snać nie były obowiązu- 
jącemi i w ogóle do konkluzyi stanow- 


padnie decyżzya co do przygotowanego |wę Ż'/: m. 
programu większości, a na tę decyzyę |szych radykałów, 


naturalnie dopiero pocz: kać trzeba. dnienie i co zatem idzie. potrzeba zarob- 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryncki 10, 
tudzież „Biuro dzierników* ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują : 
Paryżu: Č. Adam (Uiborowski), 52 rue du Fonr- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 

aas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seilerstadte 2; 
A. 
T. 
Busse T. — W Humonrga: A. Steiner.— W Frauk- 
farcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube & © 


Oppelik, Grùnangergasse 12; M. Dunker, Wollzeile 6; 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I Kumpf- 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyezajne za je- 


duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 39 et. 


dewszystkiem miałem na myśli wykazać 
gwałtowna potrzebę zmiany obowiązują- 
cej obecnie ustawy służbowej. Sama je- 
dnak ustawa, chociażby była najdosko- 
nalszym wzorem rozumnej kodyfikacyi, 
nie zaradzi złemu, jeżeli jej nie będzie 
zapewnioną szybka, energiczna i bez- 
stronna egzekutywa. Gdyby więc nasze 
urzędy gminne w terażniejszej swojej 
organizacyj — pomimo braku wszelkich 
kwalińkacyj — miały i nadal tworzyć 
pierwszą instancyę w iego rodzaju spra- 
wach, to niewatpliwie, że pomimo nowej 
ustawy wszystko pójdzie starym torem. 
Starostwa natomiast, jako druga instan- 
cia, chociaż posiadają zaufanie strom i 
odpowi: dnie kwal'fikacye, wątpię jednak, 
ażeby miały dość czasu do roztrząsania 
wszelkich sporów, wynikłych ze stosunku 
służbowego, tembardziej, że nieraz i zna- 
czna odległość stanęłaby na przeszkodzie. 
Sądy pokoju mogłyby tu oddać wielką 
usługę, ale zapewne jeszcze nie prędko 
się ich doczekamy. Czy nie byłoby więc 
odpowiedniem utworzenie w tym celu 
urzędów rozjemczych? Taki urząd 
rozjemczy, złożony z reprezentantów gmiu 
i obszarów dworskich, funkcyonując na 
obszarze 10—15 gmin i mając zapewnio- 
ną natychmiastową egzekucyę swoich orze- 


iz, prawdopodobnie|czeń, mógłby załatwiać sprawy szybko i 
że Żaden z wójtów|bez kosztów, a z czasem mógłby się na- 


wnt Stać zassiązkiem przyszłej gminy 


Aieby zaś charakter położenia parla- ku — i ponieważ w całej wsi, nikt się do „Starostwa jako drugiej instancyi. | zbiorowej. 
mentarnego uchronić od wszelkich fał-|żadnem rzemiosłem nie trudni — więc Swietne ck. starostwo zbudało sprawę. Ostatecznie jednak nie o formę tu 
szywych poglądów, wypada właśnie w naturalnie, że dwór który żyje „potem i|Spisal» protokół, wydało orzeczenie i po |chodzi, ule o rzecz samą — o bardziej 


leciło żandarmeryi, ażeby wykraczaja- 
cych przeciw regulaminowi służbowemu 
przymusowo odstawiła do służby. Poszu 


chwili ponownego poczęcia sesyi podnieść, | krzydwdą ludu“, powinien mieć robotni- 
że pomiędzy poszczególnemi stronnictwa- |kit_ do zbytku i za bezcen: tymczasem 
mi, o które jako o składniki przyszłej|w rzeczywistości stosunek ten trochę i- 
większości chodzi, dotyeliczas nie od'yły | NAczej wygląda. Sasiedzi moi pomagają |kiwania trwały dlugo, nawet bardzo dłu- 
się żadne wcale umowy merytoryczne. Co|mi wprawdzie bardzo gorliwie w wypa- |go, ale wreszcie pewnego poranku — a 
dotychczas tu i ówdzie w pewnych dzien- |Saniu łąk i „konieczyn po nocach, ale za|było już w zimie — ku wielkiemu memu 
nikach pisano lub prawiono o programa-|to w dzień żadnego z nich na łanie z|zdumieniu i niemałej uciesze, zobaczy- 
wym Sojuszu takzwanych stronnictw więk- |sierpem albo ryskalem nie widziałem, |łrm przed sobą žandarma i dwóch zbie- 
szości, polegało a złem zrozumieniu albo|chociaż żniwo za 107 snop, a kartofie |glych purobków, na których mi aajwię- 
za 10 tą miarę oddaję. ŻZeńców przywo-|cej zależało; a że byłem podówczas na 
uje układały się pomiędzy sobą, tylko rząd|żę zwykle z gór, o kilka mil drogi, daję | gumnie, więc odesłałem zbiegów do roboty, 
starał się o poparcie dla pewnych ozna-|im przez 4—5 tygodni mąkę, krupy, sól|sam zaś poszedłem z żandarmem do po- 
czonyeh celów. Tak więc jak dawniej, | wódkę i opał, a po ukończeniu żniwa z|koju, aby mu podpisać dowód doręczenia 
obecnie także nie odbywały się rokowa- |całym zarobkiem odwożę napowsót, Zbiór s Judai W chwili jednak, NY odp 
nia nigdy pomiędzy strounictwami, tylko | kartofel jest talg trudny, ig eż > | 7 e Piiraa ł na a 
'edzy rządem a poszczególnemi stron-|latach dwa razy kopałem je w c%isie|przyprowāózonych jaf nie Dyo fa gu- 
pomiędzy rzą P mrozów, gdy połowa była straconą. Przy | mnie ; „wszedłszy jedną bramą wyszli 
wsketkich iarych robotach gospodar zych [drugą i na tem się skończyła udzielon:. 
czy to wczesną wiosną, czy późną jesie- | Mi przez ck, starostwo pomoc. 
nią, zawsze ten sam kłopot o robotnika. Przekopawszy się, 23 na tej drodze 
Wynająwszy przed dwoma laty parową|nie nie wskóram, a nie chege kapitulo- 
młocarnię ną wiosnę i potrzebując do|wać przed wyczerpaniem wszelkich środ- 
jej obsługi 50 ludzi, z ciężką biedą za- | ków obrony, postanowiłem jeszcze do sa- 
ledwie połowy dostałem, chociaż płaciłem |du zakołatać. Wnosze więc pozwy, płacę 
b 50 et. a wsie dokoła bliskie i ludne. | za doręczenia, za stemple, jeżdżę his tor- 
aie A 4 R eo Kar i po otrzymuję wyrok, skazu- 
anea a lie iegien- EA wh na zwrot pobranych Za- 
i Fa “ "zes. Gdy jednak przyszło do wykona 
uy ofiarowano 50 ct. nia wyroku, każdy z pozwanych udowo- 
Wobee tak fatainych stosunków, chege | dnit, że nie posiada żadnego majątku 
jako tąka podtrzymać ruch eałej machiny|i skończyło się na tem, że koszta erze- 
gospodarczej, musimy się starać o jąk|kucyi musiałem sam ponieść. - 4 
najliczniejszą czeladź dworską, a ponie- P:zegrałem więc sprawe, ale zysk 
wsk w tym wypadku nie jesteśmy ogrą- |Żem dowód, że nie my Li Ry - ale 


Jeszcze raz powtiarzainy, że sQjuszu 
pomiędzy poszczesglnomi k stronnietwami 
nigdy uje było, ani go nawet nie próbo- 
wano i nie zamierzano. Wszelkie inne 
przedstawienia wypadków parlamentar- 
nych z ostatniego czasu polegają albo na 
powierzchownych zapatrywania h, albo 
rozmyślnych przekręcapiach*. 


W sprawie 
nowego TeGUIAMIN SłOŻdOWEGO. 


(Głos z kraju.) 


równomierny podział praw i obowiązków, 
o utrzymanie zasady, że nikomu mie wol- 
no wyrządzać szkody bezkarnie. Jeżeli 
więc ustawa normująca przyszły stosunek 
sług do służbodawców, będzie zarówno 
obydwie strony biunać-Gd wyzysku, jeżeli 
przytem będzie praktyczną w wykonaniu 
i bardziej odpowiednią duchowi czasu 
(vide $ 17), to najznpełniej odpowie swe- 
mu cełowi i odda wielką usługę rolni- 
etwu. 
Stanisław Łążyński. 


- 


Jubileusz 50-letniej 
służby sądowej 
prez. Józefa Piątkowskiega. 


Lwów d. 18. stycznia. 

Dziś przed południem odbyła się w 
tutejszym sądzie kraj. piękua i podniosła 
uroczystość jubileuszu 50-letniej służby 
zawodowej prezydenta sądu kraj. p. Jó- 
zefa Piątkowskiego, urządzona staraniem 
wi eprezydenta Białoskórskiego 1 gremium 
radców sądowych, > 

( godz. 11 przed południem w przy- 


| strajonej kwiatami sali senatu T., zebrali 


s wszyscy radey, sekretarze i funkcyo- 
u:rynsze tak sądu kraj. cywilnego, jako 
też karnego. tudzież Rsesorowie Sądu 


=. |niczeni tylko na najbliższą okolicą, więc|nas beskarnie (ba BO dak 
Słohbódką Polpa A, 17. Scan, Blava się, że wyszykanio mnie i AE e A dk r s i 
À W ostatnich latach, sejm nasz, zaję- lub większej liczby parobków Yocznych,|kto zarzuci, że Pokucie 8 a 704 
finarzedewszystkiem uporządkowaniem |jest kwestyą czysto pieniężną. W prakty- cała wschodnia Galicya to Virais A 
w Mując preytem czus trwania |ce jednak napotykamy na zupełnie inne- |znam doskonałe Podole, że tam e 
aa RER e ierzony, 3 konieczności go rodzaju przeszkodę, która i te osta- | rok gospodarowałem i zo mutatis mutan- 
wila cyfry w kgęzzstsa, co nie sping- tnia deskę ratunku wytrąca nam K ręki, jis i tam podobne stosunki panują. Że 
roczna Sósyą zę żecie. Gdy więc iego- Tę przeszkodą jest przestarzały i żle wy-|w tej i owej miejscowości, istotnie może 
konpwany regulamin służbowy, braknąć zarobku, tēma bynajmni'j nis 


- ; zastanie otwarta, posłowie 
nasi znajdą si à ‘ta, pasiowi i | 
& WIĘ wobee tak licznego ma-| Poszukiwania za służbą zwykle roz- przeczę, dalal a E Gre zawsze 


teryału do pracy, żę ni h ; m 
pomniejszej wagi ale mas Jiko sprawy poczynają się pod wiosnę i wówczas, gdy 
jedną ważniejszą m AA Sei i nie- |się ma sprytnego ekonoma a koni nie 
rządku dziennego usnnąć gdzie 4 po- |żałujeę, ta 4 początkiem kampanii wio- 
użeby podobny los Rea 4 abawy „więc |sennej ma się etat zajpełniony, m przes 
wej ustawy dla sug spotkał projektu | zorniejsi często i rezerwę formują, 2i 
nawej usbawy A 8 $ UE, PrAgnąłbym zwró-|kilku dniach próby, podczas ké 
cić uwagę SRCTSZ0gO ogółu, na nagłość |scy są wierni pilni i ) 
i ważność taj Sprawy szą nowoprzybsli dos k 
Ktokolwiek bezstronnie badał ekono-|25 zł. (arunak o eia pozosta- 
miczny stan większych gospodarstw we|wisją W zamian è dokumenty 
wschodniej Gulicyi, przyzna niewatpliwie |swoje ksietki FEONKE_Wapeczynkję 
AE rzędzie przyczyn. które caraz bar- służbę. Ale im cieplej zaczyna się robić 


żuej jednako agl większych xospod rstw 
zachodzi 448 anorinaluy Stosuuek, że nái 
€ daf nieskończenie prze- 
sea 161 poda’, Wyrownać ten stosu- 
= nic w naszej Jest mocy, 
fsi od wyzysku możemy i 
tembardziej, że 
śnie działamy w intereaia tych ludzi, 
i słażąo nogciwie, Skon na tej nie- 
sumiónnej .konkurencyi, 


Naprowadzając powyższe fakty, prze- 


l Ide... mości panie sąsiedzie go- 
ściom opowiedzieć, idę.. a ty bracie pod- 
pisuj... „klawikord Żubr” niech mnie... 
jeśli łżę! 

Zostaliśmy, tłumiąc spazmatyczny 


= [I karoca ? 
—- I karoca! 
-- 4 liche szkapska ? — dodał brat. 
— Aaaa... Aara.. — syknał pan Pan- 
talean, — Pisz rejent dobrodziej! Piszj i | 
Miodówka i pięć kroć sto tysięcy, PIĘĆ... śmiech. Rejent pisał dalej, drugi testa- 
kroć sto... tysięcy: . złożone w banku... meut, a pan Puntaleon niecierpliwie cze- 
wo Lwowie. Aaa! Baltazarku! słyszysz? |kał, by go podpisać. W miarę jak się 
pytał zdziwionego brata — pięć kroć, | pismo zbliżało ku końcowi ochłonął, za- 
nie wiedziałeś o nich? cierał ręce i szeptał : l 
Pan Baltarar milczał zgnębiony, 2 „Ra Dowcipy... szkupy.. Myślał, że 
był czerwony jak szkarłat. Rejent trwo- ylko Cyganów ?.. Jest i Miodówka i 
¿nie na niego spoglądał, a właściciel | PIĘĆ kroć... 
Miodówki ciągnął. | Podpisawszy, mruknał do zgromadzo- 
— Pisz rejent. Przez wdzięczność za nych: "W ; 
wyszukanie odpowiednich do... Pantale- — Mości panowie! Czyście kiedy sły- 
ona kobył.“' szeli taką merawanturę? i takie dowci- 
— Ha! ha! ha! — huknął Baltazar py? klawikord ! proszę! takie studenu- 
a śmiech jeneralny- mu  zawtórował. ckie, żakowskie dowcipy! To merawan- 
Zmiarkował się Pantaleon i podchwycił tura ! 
gniewnie, powtarznjąć : ) À 
— Odpowiednich do klawikordu ko- 
był... — tu zwrócił się do brat: — Bal- 
tazareniek nie wiesz, że Pantaleon a kla- 
wikord, to jedno?.... 


„_ Miodówkę mu zapisz — wołuł da- 
lej pan Baltazar — i te dwie sakapy. 

— Szkapy? — zapytał brat urażogy 

— Szkapy muzykalne — podchwyćil 
gospodarz szydersko. — Dałe$ za nie 
pięć tysięcy? ha! ha! ha! mości panie 
sąsiedzie... szkapy warte sto złotych... 
niech mnie... 

— Sto złotych! - syknął pan Pan- 
taleon — Aaaa... Aaaa. Tak szkalować 
Gutka Aaaa.. — cedził rozjątrzony. 

Urwał, zamyślił się, i po przerwie, 
podczas której trwało milczenie przery- 
wane tylko sapaniem pana Baltuzara, 
podskoczył do rejenta. 

— Dobrodzieju! — zawołał, — I ja 

A weż papier i pisz... 
r "sód ig do brata. 

— Baltazareńku — mówił — twier- 
dzisz, że szkapy?.. muzykalne?... Z8- 
zdrościsz że tobie ich mie przyprowa” 
dził? Zazdrościsz że był u mnie? 8 tu 
go niema... Aaaa .. Aasa... sz 
" Wśród ciszy wywołanej zdziwieniem 


R 


XII. 


Tej samej nocy zrobiłem walną na- 
radę z Grzesiem. Ten, gdy się dowiedział 
o wypadkach, o testamencie pana Balta- 


który sapiąc śledził bra- 
4 KO rejenta. z = Ha ! ha! hal! — pa" pan Cy- | zara, załamał ręce i szepnął 2 rozpaczą. 
ta, 4 Dobrodzieju | A to merawaniura..- |gRnowa. — Pisz rejent, pisz! „odpowie- — Ot i po hrabiancel 


dnich do Pantaleona kobył!* a brat się 
podpisze „klawikord Żubr.“ Tak a nie 
inaczej ! 

Tu powstał i kroczące do dalszych po- 
kojów mówił: 


— Po jakiej hrabiance? 

— Z Dębogóry! ) 

| Dlaczegd? — podchwyciłem. 

Grześ ręką machnął i tajemniczo sze- 
pnał : 


Aaaa... pisz drugi testament. Miodów ka 


wi! s py 
ha I fortepian! niech mnie piorun... 


— krzyknał pan Baltazar. 
— I fortepian. 


bianka 
sSzczona, poszłaby za naszego Gutka. ta- 
kiego bizuna, niepotem, gdyby nie dziea 
dzietwo po panu Cyganowskim. 


ot! polą od sukmany nakryłby ją, 
Baltazar, szlafmyeg.. Cyganów, to dobra! 
to łakoć na łrabiowską gębę... 
tysiące morgów tarnopolskiej ziemi. 
to ja nie wiem ?... Miodówka folwązezątko 
na fortepian. A Cyganów? 
gdzie sto kobył 
dobiegnie z konca do końca. 
grunt! Cyganów oś. Oti 


dłoń drugiej ręki i umilkł 


handlowego i liezni delegaci sądów po- 
| wiatowych, by złożyć swoje życzenia 
ezeigodnemu jnbilatowi. W sali tej po- 
mieszczono także na pięknej sztaludze 
portret prezydenta, ofiarowany mu z 
prośbą o pozwolenie zawieszenia w tej- 
że sali. 

Za chwilę wiceprezydent p. Biało- 


skórski wprowadził zacnego jubilata i 


i wszędzie znaloźć SIę Muszą; w przewa. przemówi? doń, jak następuje : 


Jaśnie wielmożny panie prezydencie | 
Dziś lat 50 mija, jak złożywszjjłę Twą 
pierwszą przysięgę służbowa, wstąpiłeś 


w grono pracowników na polu wymiarn 
ula bronić | aprewiod 1 jmuj za aki ai- 
powizniówy | żność i | ca 


bramiąc «iaria, qódnoczo- | świętość obowtązków 


całą 
sędziowskich, po- 


sów inn im odtąd nieprzerwanie niepo- 

azieinie t wytrwale wszystkie n 1. z 
` szysi 1 najle 

najpoczawszė myśli, cały Wy 


ñiy zasóh wiedzy 
l IFOSkuWie zebranej, z biegiem 


— Cóż to panicz myśli? że taka hra- 
delikatna, jak chuchro, wypie- 


Po chw li sam sobie odpowiadał : 
— „Nigdy w świecie! Przenigdy! Ro- 


dzice tylko namawiają i pragną. Panna 
z takiej familii. Chee im się 


takie Chce im się tylko Bło- 
nisk i Cyganowa. Cyganowa, paniczu. 
— To będzie Miodówka i pięćkroć ,. 
Grześ ręką machnął. 
— Pięćkroć! bal c z tego? Miodówka? 
pan 


cztery 
Alis 


w? Dabra, panie, 
asa i zalaja Się, nim 
Cyganów 


Tu wystawił palec i obrócił na nim 


(C. d. n.) 


2 
czasu starannie pomnażanej i wzbogaca- 
nej, a wolnym od wszelkiego samolub- 
stwa dążeniom i pragnieniom Twym zaw- 
sze nadawałeś kierunek prowadzący do 
trafnego rozpoznania prawdy i słuszności, 
której też zawsze i wszędzie, ile tylko w 
Twej mocy było, zwycięstwo nad niepra- 
wością zapewnić się starałeś, 

Trudu vie żałowałeś, bo zawód Twój 
ukochałeś i przylgnąłeś doń całą duszą, 
cem Twem jestestwem. 

A mimo pracy — twardej, truduej i 
znojnej, a pożytecznej — nie szukałeś 
rozgłosu, czynów Twych samochwalczo 
nie wywyższałeś do wysokości zasług, 
a już najmniej z ujmą czci i sławy Twych 
współpracowników — i za wszystko, co 
niosłes każdoczesnemu urzędowi Twemu 
w ofierze, znachodziłeś nagrodę li w 
przeświadczeniu, żeś należycie i godnie 
spełnił, co spełnić miałeś, w owym spo- 
koju duszy, który znamionuje mężów pra” 
wych i szlachetnych. || 

Tę opinię najdawniejszą o Tobie, pa- 
nie prezydencie, przekazała nam trady- 
cya, to opowiedzieli nam o Tobie ci, 
którzy szczęście mieli patrzeć na życie 
Twoje i na Twą działalność urzędową 
w pierwszych 25 latach Twej pracy w 
służbie sędziowskiej. 

Własnemi zaś oczyma patrzyliśmy 
na działania Twoje w ostatniem 25-le- 
eiu, a wzbudzały one zawsze u wszyst- 
nich jak najgłębszy szacunek i cześć dla 
Twych przymiotów, które Ci w gronie 
najszerszego ogółu sędziów pierwszorzę- 
dne zapewniają stanowisko, 

Owa wyjatkowa, istotnie podziw 
wzbudzająca niestrudzoność, ta wrażli- 
wość na krzywdę ludzką, wzorowa roz- 
tropność w dobieraniu środków do jej 
pokonania, Twa bezmierna prawość, 
przysłowiona niemal bezstronność, tra- 
fność w rozróżnianiu pozoru od prawdy 
i na każdym kroku czynnie objawiane 
umiłowanie prawdy i cnoty wszystkiego 
co wzniosłe i szlachetne. dobrotliwa wy- 
rozumiałość na nieszkodliwe ułomności 
i zaniedbania ludzkie, oto co jest pod- 
stawą owej czci naszej dla Ciebie, oto 
eo niejednokrotnie nas zachwycało, cośmy 
w Tobie podziwiali, co bezgraniczną 
ufność do Ciebie w nas wzbudzało ; 
nieskazitelność zaś Twoja, po nad wszy- 
stko górująca i jak najczystszy klejnot 
jaśniejąca, wymaga hołdu naszego, który 
Ci niniejszem składamy, pochylając oto 
czoła nasze przed tobą najezcigodniejszy 
jubilacie i przyznajemy Ci prawo być 
dumnym na całą Twą przeszłość po 
dziś dzień sięgającą lecz i naszą wdzię- 
czność masz Panie prezydencie zape- 
wnioną. 

Ileż to razy dla dobra sprawy, dla 
uniknięcia możliwości / pokrzywdzenia, 
czerpaliśmy ze skarbnicy Twej wiedzy, 
z bogaet a Twego długoletniego doświad 
ezenia! A Ty nieskąpiłeś w tych razach 
Twych mądrych rad i wskazowek, za to 
należy Ci się wdzięczność od nas wszy- 
stkich tu obecnych i tych, którzy stąd 
ustąpiwszy zajmują dziś w hierarchii 8ą- 
downiczej wyżaze i najwyższe stano- 
wiska. 

To też jest zrozumiałem, że człon- 
kowie sądu krajowego lwowskiego, sądów 
powiatowych w okręgu jego istniejących, 
iw ogóle wszyscy urzędnicy sądowi To 
bie podwładni, dzień dzisiejszy, w któ- 
rym JWP. prezydencie święcisz jubileusz 
półwiekowej tak chlubnie, tak zuszezy- 
tnie pełnionej pracy sędziowskiej, uwa- 
żali za dzień uroczysty, że dowiedzia- 
wszy się o tem, iż wypraszasz się od 
wszelkiej owacyi, po raz pierwszy posłu- 
szeństwo całkiem otwarcie Ci wypowie- 
dzieli i zgromadzili się tu, by Ci powie- 
dzieć, że byleś sędzią jak Bóg nim być 
przykazał, że byłeś i jesteś chlubą nasza. 
Wyrażamy Ci naszą radość, że możemy 
na tem miejscu Twego działania urzę- 
dowego wynurzyć Ci nasze uczucia czci 
i najgłębszego szacunku, złożyć hołd 
Twym cnotom i zasługom, które Cię 
zdobią wspanialej od drogocennego dia- 
demu. 

A dla upamiętnienia dzisiejszego dnia, 
w którym rozpoczynasz 51 rok służby są- 
dowćj, dla okazania ci najwyższej czci, 
niesiemy do Ciebie prośbę, byś zezwolił 
na ozdobienie Twym wizerunkiem tej Sali, 
w której lat 15 obradom naszym prze- 
wodmiczysz, gdzie najcenniejsze zalety u- 
mysłu Twego, rozumu i serca na jaw 
występywały, gdzie byłeś nam wzorem 
jak obowiązków swych dopełniać należy. 

Składamy Ci oraz najszczersze życze- 
nia, by Pan świata, sędzia najwyższy i 
najsprawiedliwszy, użyczył Ci w nagrodę 
za ten Twój najpoczeiwszy żywot sędzio- 
wski jak najdłuższego życia, opromienio- 
nego zadowoleniem i szczęściem, na jakia 
tak bardzo sobie zasłużyłeś. 

W tej myśli wznosimy okrzyk; pan 
prezy lent Piątkowski niech żyje! 

Zgromadzeni powtórzyli ten okrzyk 
— poczem czcigodny jūbilat prezydent 
Piątkowski przemówił jak nastę- 

uje: 

„Wielce szanowni panowie! Bardzo 
przyjemną owacyę sprawiliście mnie pa- 
nowie przy dzisiejszym moim Jubileuszu 
tak przez uroczyste zebranie się panów, 
jako też przez wysłowienie wymownemi 
ustami p wiceprezydenta prócz przychyl- 
nych życzeń, nader pochlebnych nieza- 
służonych uzna tak dla moich zalet o- 
sobistych jako też przymiotów zawodo- 
wych. Szczęśliwym czuję się, ŻE naj- 
wyższa Opatrzność darząc mnie życiem 
i zdrowiem niedopuściła, abym się stał 
pasożytem społeczności i przeciwnie do- 
zwoliła, abym pozostał czynnym w za- 
wodzie, którego dla jego wzniosłych za- 
dań ku podtrzymywaniu ładu społeczne- 
go 1 umoralnienia ludu, w szczególności 
przez nakłanianie a względnie i przy- 
muszanie do słowności, uczciwości, pru- 
cowitości i karności obyczajów — wyso- 
ko szacuję. Szczęściem mojem też jest, 
że danem mi zostało pełnić moje , o- 
bowiązki w gremium z tak zacnych mę- 
żów składającem się, jakimi panów po- 
znałem, którzy przejęci wzniosłością 
swego Zadania, wiedzeni poczuciem obo- 
wiązkowości, zespolonemi siłami ku wy- 
tkniętemu celowi działają skutecznie, i 
którzy przez to samo pozostanie moję 


w zawodzie umożliwili, za co wszystkim 
panom najserdeczniejsze dzięki skłydam, 


z życzeniem, by panowie wytrzymująć na 
stanowisku odnieśliście 


swem trudnem 
w nagrodę waszych trudów to samo za- 
dowolenie i spokój duszy, które ja od- 
czuwam, upraszając panów, byście nadal 
pozostali mnie życzliwi tak, jak ja dla 
panów jestem i pozostać pragnę usque 
ad finem A post finem raczcie panowie 
z waszej dobroci od czasu do czasu, kie- 
dy wasz wzrok spotka się z wizerunkiem 
munificencyą panów tu umieszczonym, 
nie odmawiać przyjaźnych wspomnień 


temu, którego ten wizerunek przedstawia 
i który też za takowy panom serdecznie 


dziękuje. Również proszę. byście nie pa- 


miętali panowie jeśli komu przypadkowo 


uchybiłem*. 
Po wygłoszeuiu tej mowy, płynącej 
z serca i pełnej wzruszenia, p. Hubel 


odczytał szereg telegramów, nadeszłych 
sądów pow., podległych 
tutejszemu sądowi krajowemu, poczem 
prezydent Piątkowski uściśnieniem dłoni 


od wszystkich 


dziękował zebranym za tę owacyę. 


Następnie równie serdeczne życzenia 
prezydyum izby a- 
dwokackiej, prezydyum izby notaryalnej, 
dalej prokuratorya państwa z pp. Zdań- 


składali jubilatowi : 


skim i Seredowsk'm na czele, prezydyum 


apelacyi z pp. Simonowiczem i Tehórz- 


n ckim i cały szereg wysoko położonych 
osób. 

Wszystkie Życzenia były serdeczna 
i pełne uznania dla czcigodnego jubilata. 
Oby się spełniły ! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 stycenia. 


Zapiski osobiste. Włodzimierz lir 
Dzieduszycki, wyjechał do Abbazyi celem 
poratowania nadwątlonego zdrowia. 


Nianowania. Namiestnietwo mianowało 


inżyniera Zygmunta Dawida w Złoczowie, 


komisarzem nadzoru kotłów parowych dla 


pawiatu brodzkiego. 

Ruda szkolna krajowa zainianowała Hen- 
ryka Cheńdyńskiego, nauczycielem szkoły 
ludowej w Cheehłach; Amelię Słotołowi- 
czównę w Miehalewicach: Eugenię Tarna- 
wską w Klicku; Leona Władysława Onosz- 
kiewicza w Eowosiółkach gościnnych; Józe- 
fa Surówkę w Wielopolu Skrzyńskiem; Ja- 
na Wertza, kierującym nauczycielem 2 kla- 
sowej szkoły w Pyszniey; Kazimierza Szufla, 
nauczycielem młodszym w Pysznicy ; Karola 
Michała Stockiego, nauczycielem szkoły lu- 
dowej w Sokołowie; ks. Władysława Do- 
brzańskiego, katechetą gr. kat. w szkole wy- 
działowej żeńskiej w Kołomyi; ks. Aleksun- 
dra Rusine, katechetą gr. kat. w 4 klasowej 
szkole męskiej w Kołomyi; ks. Jana Ple- 
s,kiewicza, katechetą gr. kat, w szkole wy- 
działowej męskiej w Sokalu; Piotra Słapę, 
nauczycielem starszym 4 klasowej szkoły w 
Zakopanem ;  Mikułaja Saturskiego, nauczy- 
cielem szkoły ludowej w Gródku, w okręgu 
zaleszczyckim; Alfreda Rewakowicza, kieru- 
jącym nauczycielem 4 klasowej szkoły ludo- 
wej w Kolbuszowej: Antoniego Bielewicza, 
kierującym nauczycielem 2 klasowej szkoły 
ludowej w Brzezince. 


Z miasta. 


Sprawy przedwyborcze. Na posie- 
dzeniu komitetu obywatelskiego objaśnił 
wczoraj dr. Byk, dlaczego komitet Ściślejszy 
nie wygotował do wyznaczonego mu termi- 
nu listy 100 kandydatów na rajców miej- 
skich. Otóż komitet ściślejszy, chcąe pozostać 
wiernym zasadzie swojej akeyi t. j. pogodze- 
nia wszystkieh komitetów, wybrał dotąd tyl- 
ko 59 kandydatów, resztę zaś postanowił 
uzupełnić z list innych komitetów, które do- 
piero w sobotę zostaną ostateczrie ułożone. 
Komitet ściślejszy więc prosi aby mu wolno 
było zupełną listę przedłożyć dopiero w nie- 
dzielę 22 b. in. na zebraniu które się w ra- 
tuszu o godz. 3 po południu odbędzie, Ko- 
mitet obszerniejszy zgodził się z tem jedno- 
myślnie. Na dziś zwołał zgromadzenie wy- 
boreów pan Jegerman na godzinę 7 wie- 
czorem. 


Uroczystość Jordann t. j. święcenia 
wody odbyła się dziś przy licznym udziale 
grecko-katolickich mieszkańców Lwowa. Po 
solennem nabożeństwie w Wołoskiej cerkwi, 
udała się procesya licznego kleru i wiernych 
z metropolitą ks. Sembratowiezem na czele 
do rynku i tam została woda Btudzien po- 
święconą. Jak zwykle asystowałe przy tej u- 
roczystości i wojsko, w mundurach paradnych 
i z liśćmi dębowymi u kasków. Po obejściu 
procesyonalnem rynku, wrócił ks. metropolita 
do cerkwi dla dokończenia nabożeństwa. 

Bal prawników. Dowiadujemy się, że 
prawnicy lwowscy, opierając się na odezwie 
komitetu obywatelskiego z grudnia 1891 r., 
podpisanej przez pp. Mochnackiego, Roma- 
nowicza i hr. Dzieduszyekiego, uchwalili 
urządzić i tego roku bal prawników, Prace 
komitetu są w pełnym toku — posiedzenia 
komisyj odbywają się codziennie, z czego też 
wróżyć należy, że bal tegoroczny uda się 
jak najlepiej i nie przyniesie uszczerbku usta- 
lonej sławie balów prawniczych, lecz z dru- 
miej strony obowiązkiem jest publiczności 
wesprzeć komitet balu prawników w jego 
usiłowaniach, zwłaszcza, że czysty dochód z 
balu Przeznaczony jest na cele tak sympaty- 
czne, jak na rzecz „Biblioteki słuchaczów 
prawa“ i „Fundacyi im. Kościuszki“. Bal 
ma się odbyć wę wtorek 7 lutego, pod pro- 
tektoratem najdęstojniejszych arcyksiążąt Leo- 
polca Salvatora i aroyksiężnej Bianki. 

Z Czytelni RKndemickie'. Kółko kra- 
joznaweze w Czytelni akademiekiej odbędzie 
się we Środę dnia 18. bm. o godzinie 7. 
wieczorem. Na porządku dziennym odczyt 
kol. Leszka Dziamy p, t. „Lud w okolicy 
Wadowic.“ Tak zajmujący przedmiot odczy- 
tu, jak i samo znane wśród akademików 
nazwisko prelegenta, zgromadzi nie wątpimy, 
wielu, eo zechcą połączyć ufile cum dulci, 
W dalszym ciagu posiedzenia nastąpi oimó- 
wienie sposobu, w jakiby najłatwiej urze- 
czywistnić można myśl wycieczek gremial- 
nych po kraju. W końcu zawiadamia Zarząd 
kółka, że celem ułatwienia i rozszerzenia 
pracy w Kółku, umyślił założyć biblioteka 


GAZETA NARODOWA z Czw 


krajo- i ludoznawczą i w tym celu prosi o 
łaskawe nadsyłanie dzieł z tej dziedziny 
wiedzy, na ręce przewodniczącego kol. Jó- 
zefa Manaczyńskiego, na rece którego też i 
dalsze odczyty zgłaszać należy. Kółko be- 
dzie odtąd odbywało posiedzenia raz na 
tydzień. 

Klub urzędników pocztowych. Wal- 
ne zgromadzenie członków tego klubu odbyło 
się onegdaj. Po przyjęciu protokołu z osta 
tniego walnego zgromadzenia przedstawił wy- 
dział Klubu sprawozdanie z działalności wy- 
działu. Podnieść należy z odezytanego spra- 
wozdania, iż w krytycznych czasach dla Klubu 
dopomógł p. Jan Bigo bezprocentową poży- 
czką 300 złr. towarzystwu. Dzielnie wspie- 
rało Klub w urządzeniu wieczorków towarz. 
śpiew. „Echo“ z pp. Fontaną i Orłowskim 
na ezele. Dochody wynosiły w ubiegłym ro- 
ku 4582 złr. 33 ct., rozchody 4502 złr. 90 
ct.; inwentarz przedstawia wartość 997 złr. 
34 ct, stan majątku w ogóle 1115 złr. 27 
et. Biblioteka zawiera 662 tomów. W dy- 
skusyi nad sprawozdaniem zabrał głos p. J. 
Motal, wykazując, że mimo usilnej pracy nie 
mógł Klub jeszcze we wszystkiem spełnić 
swego zadania. Ustępującemu wydziałowi 
udzielono absolutoryum , a dyrek. poczty p. 
Seferowicza zamianowano członkiem honoro- 
wym Klubu. Bez dyskusyi przystąpi no do 
wyboru nowego wydziału. Przewodniezący:n 
obrano p. Józefa Stógbauera, zastępeą p. 
Krompa, sekretarzem p. Wł. Bugno, zast. 
sekret. p. Tad. Łozińskiego, skarbnikiem p. 
Aleks. Marescha, zast. p. Apol. Górnickiego, 
gospodarzem energicznego p. Gillenreinera, 
zastępcą p. J. Tyszkowskiego. Prezesem kom. 
muz. p. Al. Orłowskiego, zastępcą p. Sien- 
kiewicza, do zarządu biblioteką pp. Moszezyń- 
skiego, Rosenbuscha i J. Motala, do kom. 
szkontrującej pp. J. Jabłonowskiego, Woj. 
Dobiję i Ant. Rybotyckiego. Po dokonanym 
wyborze dała walne zgromadzenie nowo wy- 
branemu wydziałowi polecenie, aby się zajął 
dokładną rewizyą i zmianą statutu wedle 
wskazówek pp. Orłowskiego i Motala. Co do 
żałoby narodowej, po ożywionej debacie, u- 
chwaliło zgromadzenie pozostawienie decyzyi 
w tym względzie wydziałowi. 

Podziękowanie. Z Prezydyum Magi- 
stratn otrzymujemy następujące pismo: P. 
Adela Sokal z powodu śmierci bł. p. męża 
Henryka Sokala, b, obywatela i radnego 
mtasta Lwowa, ofiarowała na rzecz ubogich 
miejscowych bez różnicy wyznania kwotę 
100 złr. Za ten dar składa Prezydent mia- 
sta Szanownej ofiarodawczyni uprzejme po- 
dziękowanie. 


Wspomnienie pośmiertne. W kla- 
sztorze PP. Benedyktynek ormiańskich zmar- 
ły dnia 17. bm. Ksieni Kajetana Popowicz: 
Sarkisiewicz i przeorysza tegoż klasztoru 
Scholustyka Janowicz. Śp. Kajetana Sarki- 
siewicz, urodzona r. 1806, czując od naj- 
rańszych dni swoich powołanie do życia za- 
konnego, wstąpiła do klasztoru mając lat 
24. Surowem przestrzeganiem reguły i wzo- 
rowem postępowaniem umiała zjednać sobie 
wkrótce szacnnek i miłość wszystkich sióstr 
zakonnych, tak, że po 15 latach, tj w 39 
roku życia obraną została ksienią zakonn 


Dzierżąc przez 49 lat pastorał, otoczonaj.„„_59 


była na-tem- stanowisku nietylko mi*-świę 
Sióstr zakonnych, ale i sympatyą i szącun- 
kiem szerszych kół społeczeństwa Naszego. 

Zmarła równocześnie przeorysza Ś. p 
Seholastyka Janowicz, siostrzenica ksieni, 
ur. w r. 1822, przyoblekła już w 17 roku 
życia habit zakonny. Cicha i skromną była 


jj praca w klasztorze, a jednak w mieście 


mało znajdzie osób, któreby nie znały jej 
imienia i z żalem 0 jej zgonie nie wspo- 
mniał. Przez 50 lat z górą pracowała śp, 
Janowicz przy szkole żeńskiej klasztogywi 
wychowała w bogobojności trzy pokolenia. 
Ukochana przez Siostry i uczennice W spo- 
koju zakończyła swój wzorowy zaiste i pe- 
łen dobrych mezynków żywot, równocześnie 
niemal z swą przełożoną. Obie łączyła naj- 
serdeczniejsza przyjaźń i prosiły Boga nie- 
raz, aby ich razem powołał do Biebie, co 
im się też spełniło. Za ich to przyczynie- 
niom się szkoła PP. Benedyktynek ormiań- 
skich, dawniej 4-klasowa, przekształconą Zo- 
stała na 8-klasową i wzniosła się do stano- 
wiska jednego z najlepszych zakładów nau- 
kowych żeńskich w mieście. Cześć pamięci 
zacnych niewiast! Pogrzeb odbędzie się d. 
19. bm. we czwartek o godz. 9 zrana. 

rt. Stanisław Czeżowski, żołnierz wejsk 
polskich z r. 1831, długoletni urzędnik ma- 
gistratu lwowskiego, zmarł w 77 roku ży- 
ciz we Lwowie dnia 17. bm. Pogrzeb od- 
będzie się juwo we czwartek d. 19. sty- 
cznia br. z domu żałoby przy ulicy Sykstu- 
skiej 1. 31. 


Z kraju. 


Wybór uznpełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej krakowskiej z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 21 lutego b. r. 

Wspomnienie. Sto lat wybiło na dzie- 
jowym zegarze, sto lat niewoli narodu, nie- 
równej jego walki z przemocą i tych roz- 
pacznych porywów, tych szarpań kajdanami, 
aby je rozerwać, daremnych a okupionych 
katorgą, krwią i życiem tylu a tylu tysięcy 
ofiarnych synów Polski. Ci, co walczyli, po- 
kładli się już dawno w grobach lub wstę- 
pują w nie po kolei, ażeby tam w lepszym 
świecie zanieść protest przed Pana nad Pa- 
ny, nad króle i eary, przed najwyższy try- 
buns? sprawiedliwości. I oto znów jeden 
z tych ryeerzy wolności, z tych dzieci nie- 
szczęśliwej ziemi, ofiarowanych jako okup 
za jej swobodę, ułożył się do snu wieczne- 
go, śp. Aleksander Leszczyński, obywatel 
i właściciel ziemski, liczący lat 49. Umarł 
w swoim majątku Zabłotcach. Pozostawia 
on po sobie szczery żal emłego sąsiedztwa, 
tracącego w nim» najlepszego towarzysza, 
przyjaciela i wzór dobrego ebywatela kraju. 
Biorąc czynny udział w praeach obywatel- 
skich, okazał im, jak można i należy słu- 
żyć sprawie narodowej w pokoju. Jako de- 
legat Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i członek wielu innych towarzystw, praco- 
wał nad podniesieniem ekonomicznem kraju 
naszego, który to cel przyświecał mu także 
w dbałości około własnego majątku pozo- 
stawionego w wzorowem zagospodarowaniu. 
Pozostawił w boleści troje małoletnich dzie- 
ci, osieroconych już podwójnie, ponieważ 
matkę utraciły dawno. U ludu wiejskiego 
pozostawił także żal po sobie i najlepsze 


zrtku dnia 19. Stycznia 1893. 


wspomnienie. Był on dla niągo zawsze do- 
brym, wyrozumiałym i spieszącym w po- 
trzebie z pomocą i radą opiekunem. W po- 
wstaniu z r. 1863 walczył za sprawę na- 
rodu pod Radziwiłłowem pod rozkazami 
Horodeńskiego. Wówczas zaledwie w roz- 
kwicie młodości, biegł ochotnie, gdy ojczy- 
zna zawołała, nieść jej w darze tę młodość 
i życie, a chociaż ta walka orężna przegra- 
na, chociaż przemoc zwyciężyła, a więzy 
narodu tem silniej zaciśnięte zostały, to je- 
dnak krew męczenników nie poszła na mar- 
ne. Każdą łzę ludzką widzi Bóg! Cześć tym 
wojownikom! ‘Cześć pamięci Aleksandra Le- 
szczyńskiego ! 

Piękna kolęda. Piszą nam: Na dniu 
6. bm. w Byble koło Halicza, włościańska 
szlachta przybyła z kolędą do dworu. Pp. 
Maksymilianowia  Morawsey przygotowali 
niespodziankę godną naśladowania, bo przed- 
stawienie sceny z Pana Tadeusza. „Zaręczy- 
ny Zosi“ odegranej przez ich dzieci. Ustęp 
uwłaszczenia włościan, a na zakończenie 
przetańczony ze śpiewami polonez w stro- 
jach polskich, utkwiły na zawsze w pamię- 
ci ludu i rozpłomienią jeszcze bardziej iskrę 
polskości w chłopie-szłachcicu. Takie jedno 
ziarno więcej zdziała, niż korzec plewy li- 
chych social-demokratów. 

Dla ludu. W Toniach pod Krakowem 
założyli, proboszcz tamtejszy ks. Michalik i 
kilku obywateli krakowskieh, sklepik ehrze- 
ściański. Krakowskie towarzystwo oświaty 
ludowej zaś otworzyło w Osieleu (pow. my- 
ślenieki) ezztelnię ludową. 

OQdczyty popularne na prowineyi. Sta- 
raniem komitetu pań w Stanisławowie odbę- 
dzie się szereg odczytów popularnych na ko- 
rzyść bursy im. Kraszewskiego i innych za- 
kładów dobroczynnych. Pierwszy taki odczyt 
„O obyczajaeh w Polsce XVIII wieku“, wy- 
głosi prof. Paweł Bryła, 

Pożar. W Łajscach, w powiecie jasiel- 
skim, wybuchł pożar w nocy z dnia 10 na 
11 b. m. i zniszczył budynki dworskie, mia- 
nowicie stajnie i mniejsze zabudowania. Ofia- 
rą płomieni padła stadnina w liczbie 23 i 
36 sztuk nierogacizny, znaczna część drobiu, 
oraz wiele sprzętów gospodarczych, 


Ruch kolejowy. Z powodu zamieci 
śnieżnej ruch pociągów na przestrzeni Hu- 
siatyn - Buczacz został wezoraj wstrzymany. 


W Białokiernicy pow. serezkiego na 
Bukowinie zgorzała cerkiew prawosławnej 
sekty Lipowanów. Była to starożytna i-*eł- 
na ciekawych zabytków budowa. Z”Pósycz 
płomieni zdołano ocalić ołtarz, reszta gma- 
chu spaliła się doszczętnie. Cerkiew okalał 
cmentarz. Przyczyna pożaru była okoliczność, 
że sługa ceerkiewny zanadto napalił w piecu, 
który się w cerkwi znajdował, Komin pękł 
i zajął się dach, skąd płomień ogarnał caly 
budynek. 

Rosyjska gosdodarka. Jak w Wa. 
szawie przedsiębiorca rosyjski wywiązuje się 
z umowy swej co do wywożtnia śniegu, wi- 
dać z tego, że śniegi od początku zimy za- 
legają ulice, czekając daskawego promienia 
słonecznego lub deszczu. A czyż nie ma w 
umowie przewidzianej kary za niedotrzymani 
nkfadu? ('wszem jest i to za pierwszym I 
kałly"następny zas sonia w 5 
sunku arytmetycznym o 50 rubli, ale iaraa 
sobie zapewniona zapłatę 66 tysięcy rubli 


za czas od października do Wielkiejnocy, H 


bez wahania zapłacił dowcipny Rosyanin ka- 
rę, która dotychczas wynosi tylko 3 tysiące. 
Toż to złoty interes! 


Stan zdrowia W. Spasowicza uległ jak 
donosi Kraj, w ciągu kilku dni ostatnich 
znacznemu polepszeniu. Chory może już o 
swojej sile podnieść się z łóżka, przepędza 
bez zmęczenia kilka godzin w fotelu, v spa- 
raliżowanej ręce i nodze odzyskał nieco wła- 
dzy, objawy afasyi ustępują, powróciło zain- 
teresowanie do tego, co go otacza, chociaż 
naturalnie lekarze jak najmocniej zalecają 
jeszcze przez dłuższy czas zupełny spokój i 
zupełne odosobnienie chorego vd wszelkich 
interesów i wszelkich stosunków ze światem 
zewnętrznym. W każdym razie, ostatnich dni 
kilka przyniosło mocną nadzieję, że p. Spa- 
sowicz odzyska fizyczne i umysłowe zdrowie 
i energię, naturalnie przy zmienionych wa- 
runkach życia i przy zrzeczeniu się karyery 
adwokackiej, 


Ze świata. 


Zima tegoroczna z daleko większą 
słusznością upomnieć się może 0 miano nie- 
zwykle srogiej, niż wiele jej sturszych sióstr, 
pogrzebionych we wspólnym grobie czasu, A 
o których młodzi zwykle sprawozdawcy twier- 
dzą, że tak 8ą takimi, „jakich najstarsi lu- 
dzie nie pamiętają*. Tego roku rzeczywiście 
z nadzwyczajną stałością utrzymuje się naj- 
wyższe ciśnienie barometryczne na północnym 
wschodzie. Wskutek tego przy mrozaeh, któ- 
re w Rosyi eurepejskiej dochodzą do 40° a 
azyatyckiej do 50° niżej zera, prąd zimnego 
powietrza, idący na południe i zachód, ozię- 
bia atmosferę i u nas į w Niemczech, Fran- 
cyi, Włoszech a nawet Hiszpanii. Przytem 


bę. 


obesłania wystawy w Chicago wyrobami prze- 
Z pań polskich powołano 


mysłu kobiecego. 
do komitetu Romanowę hr. Potocką. 


Odznaczenie Polaków za granicą. Pp. 
Kazimierz Bukowiecki 
Magulies z Zamościa otrzymali dyplomy z 
ukończenia wyższej szkoły chemicznej w 
Miłhuzie. P. M. nadto na zasadzie egzaminu 
i pracy p. t. „Recherches sur quelques dé- 
rivés du Triphćnylmóthme* otrzymał ed uni- 
wersytetu w Paryżu stopień doktora nauk 
filozoficznych, 


Tęgi slawista. Pewien korespondent 
francuskiego dziennika Ł'Echo tak pisze z 
powodu zmiany konstytucyi bułgarskiej: 
„Bułgarski eksarcha w Serbii jest wiel- 
kim przeciwnikiem przedłożenia rządowego 
i zamierza Z tego powodu zwołać zjazd 
księży do miasta Czarnogóry, które 
leży nad Dunajem." Wyśmienicie! 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Bukoia*. Szereg odczytu z hygieny roč 
poeznie w niedzielę dnia 20. marea Dr. T. Jendl 
odczytem: „O nerwóweści i sposebach jej zapo“ 
biegania“, Bac e godzinie 12, w południe. 
Wstęp od osoby 20 ct. Uezniowie szkół średnieh 
płacą połowę. 
m Wira jie nie Towarzystwa 
zajemnej pomoey uezestników powstania polskie- 
go Z r. 18644 odia się dnia 21. bma Bi. 
5. popołudniu w | kalnościach Kasyna miejskiego, 
wedle następującego porządku dziennego: Spra- 
wozdanie Wydziału z czynności z r. 1892. Spra- 
wozdanie z obrotu fundussów Towarzystwa. Spra- 
wozdanie komisyj Justracyjnej. Wybór 4 członków 
Wydziału ($. 14. Statutu). Wybór komisyi kontro- 
lującej ($. 17 Statutu, Wnioski ezłonków z u- 
a we $. 17, lit. e. Statutu. 

Y towarzystwie przyrodników im. Koper- 

nika odbędzie się posiedzenie we wtorek dnia 17. 
bm. o godzinie 6. wieczorem w sali Instytutu che- 
micznego. 
„_. „Eeho*, Doroczne walne zgromadzenie tow. 
śpiew. „Echo“ wybrało na rok 1893. nowy wy- 
dział, w skład którego weszli: jako prezes Fon- 
tana Marya Julian (przez aklamacyę), jako dyry- 
geut p. Orłowski Aleks:nder (przez aklamacyę), 
jako członkowie wydziału pp.: Bojarski Kajetan, 
Joszt Feliks Julian, Moszczyński Jan, Mutka Djo- 
nizy, Rosenbusch Adolf i Sienkiewicz Franciszek 
Ksawery. Jako koimisyę szkootrującą wybrano pp. : 
Bojarskiegc Alfreda, Hryniewicza Brunona i Sey- 
frieda Kamila (przez aklamacyę). Następnie obra- 
dowano nad licznymi sprawami bieżącymi, w cią- 
gu których obrad wywiązała się bardzo ożywiona 
i poważna dyskusya. 


Zmarli. 


„. ,Waochnisnin Klemens ks, jubilat, radca 
koi. *bryalny i b. proboszcz gr. kat. w Sienia- 
Wie = - ł'wowie, gdzie bawił u swego syna, zna- 
negy — wyka ruskiego. 

„ Samzisiewicz Kajetania, ksieni klasztoru 
r RE sa orm., 17, bm. we Lwowie w 


rr 


"r. ŻyGi 

Janowiez Scholastyka, przeorysza klasztoru 
tegeż, równocześnie, w 12 r. ż. . 

Rode Józef, uczestnik powstania z r. 1863., 
przeżywszy | lat BI, w Tarnowie. 

„ Beck Fmtlia z Tar zyńsk ch, wdowa po ko- 
misarzu hrałbstwa tarnowskiego, w Tarnowie, prze- 
żywszy lat |90. - 

Rewaljowiez Teodora z Pasłanskich, żona 
proboszc4ą w Wołesiance, w 70. r. ż. 

GreMidki Wincenty, b mecenas, członek pa 

awskiej, w G5. r. ż. w Piastowie pod 


stry Far 
tadomiem.| 


Manya Listayska z Wauolaasuskinb Kars 
ę a aja. ji 


„stamiy dr, b. profesor szko- 
. w Warszawie. Urodzony 12. 
* Pozasniu, tamże ukończył 1850. 
Fa medycynę w Berlinie. W szkole 
głównej wuda? patalogię i terapię szczegółową. 
Był ozłonkieru kilku towarzystw, a w Towarzy- 
stwie lekarskiem warszawskieu kilkakro nie był 
owołany na *ieeprezesa. Wydał „Diagnostykę 
zyczną płye Í serca“, „O tonie i szmerze diasto- 
licznym sar9%*, „Kurs patologii i terapii szczegó- 
łowej", który uzupełnił wydaniem „Wykładu pa- 
tologii i terapii narzędzi oddechowywh* i wiele 
ionych. |! 


Odpowiedź Administracyi. Wny Pan 
Stamistow J. w Zabłotcach. FEkspedycya 
odbywa 8ię pod rachunkiem i ścisłą kontro- 
lą, mimo to zawsze uwzględniamy każdą re- 
kiamaxyę i natychmiast wysyłamy brakujące 
„Gazety“ -~ prosimy jednak uprzejmie po- 
dać numer nie zaś date, 


sztuki piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w środę po raz drugi „Za- 
zdrość*, sztuka w 4 aktach A. Vacqueri ego ; 
Jutro we czwartek „Nitouche*, wodewil w 4 
aktach Meilhac'a i Millaud'a, z muzyką Har- 
da'ego. 


Mazyka. 


W europejskiej konatelacyi śpiewaczej 
skąpo Świeci obecnie gwiazd barytonowych. 
Przed ówierówieczem entuzyazmował tły- 
my miękki, liryezny w każdym ealu Padilla. 
Potem przyszli Faure i Maurel, ulubieńcy 


śnieg również obficie spada, wczoraj n. p.|per ozcellence publiczności nadsekwańskiej, 


panowała taka śnieżyca w Wiedniu, że ko- 
munikacya na ulieach była niemożliwą, Ró- 
wnoeześnie szalone zawieruchy panują i w 
Ameryec północnej. Przed zatoką nowojorską 
tyle się zebrało i tak wielkiej kry lodowej, 
że wiele okrętów nie mogło się dostać do 
lądu, inne zaś w całem tego słowa znacze- 
niu osiadły na lodach jak na mieliźnie, 

Biblioteka polska w Wiednia. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Wydział Towa- 
rzystwa Biblioteki polskiej w Wiedniu skła- 
da niniejszem najserdeczniejsze podziękowa- 
nie wszystkim tym paniom, które były ła- 
skawe zająć się urządzeniem Gwiazdki dla 
dzieci pobierających naukę języka polskiego 
staraniem naszego Towarzystwa. Mianowicie 
wynurzamy najżywszą wdzięezność p. mini- 
strowej Zaleskiej, pod której łaskawem prze- 
wodnietwem komitet pań spełnił to dzieło 
miłosierdzia, obdarzając około 70 dzieci prze- 
ważnie ciepłą odzieżą. Zarazem dziękujemy 
najserdeczniej hr. Augustowi Łosiowi posło- 
wi do Rady państwa, który pośredniczył w 
zawiązaniu komitetu pań i wsparł go zna- 
cznym zasiłkiem zebranym w Kole polskiem. 
Wydział "Tow. Bibl. polskiej w Wiedniu. 
W nieobecności ke. J. Czartoryskiego wice- 
prezes $é. Nowińska, sekretarz: Frydryk 
Zoll jun. 

"Na wystawę do Chicago. W Wie- 
dniu zawiązał się wezoraj komitet pań pod 
protektoratem arcks, Maryi Teresy, celem 


wreszcie cudo Włoch OCotogni, rozmarzający 
i najebojętniejszych i Łassałl śpiewa : wiel- 
kiej opery paryskiej, spiewak też rzeczywi- 
ście... wielki. Sława barytonistów niemie- 
ekich nigdy granie Germanii nie przeszła... 

Lassalle, który z wymienionych powyżej 
koryfeuszów śpiewu najdłużej młodzieńczość 
organu swego zachował, jest istotnie wyję- 
tkową organizacyą muzyczną. Dar boży — 
głos ma przedziwny, piękny, dźwięczny, 
upieszczający a rzadkiej bardzo rozciągłości. 
Baryton jego zdaje się być odlany z jednej 
sztuki szlachetnego kruszcu, bez skazy naj- 
mniejszej, dzwoni bowiem w olbrzymiej ska- 
li z jednaką równością, z siłę i potęgą je- 
dnaką... 

Nature wsparła arcy dzielnie fenomenal- 
na szkola. Prawie wierzyć się W nią nie 
chee, dzięki łatwości z jaką artysta wszyst- 
kie szkopuły pokonywa| Co tu pracy, Co 
studyów cierpliwych, co mozołu, zanim tak 
znakomity wypadł rezultat?! Jak ten Las- 
salle intonuje, jak stawia ton, jak rozprowa- 
dza go szeroko lub przycisza lubo, jak de- 
klamuje niezrównanie, jak łączy frazy bez 
banalności, bez zdawkowej furii różnych sal- 
tinbanków lub niesmacznych manier prowin- 
cyonalnych krzykałów ! 

4 dopieroż ducha kompozytora odczucie, 
pojęcie i przeprowadzenie! Tu mistrzowstwo 
Łassalla najwyższe, to tryumf jego najświe- 
tniejszy. Rzeczy znane, ośpiewane, płyną z 


z Łowicza i Julian 


jego ust jakby nowe zupełnie, w odmiłennej 
zda się formie, w innym dźwięku! Wsłęyst- 
ko więc, eo wykonywał wczoraj barytorńista 
francuski, czy to arye imponujące, czy Wro- 
bne piosenki, brzmiało świeżo, oryginalnie, 
artystycznie, indywidualnie od początku /do 
ostatniej nuty! Tak się przedstawia Lassalle 
na estradzie ; — przed trzema laty słyszeli- 
śmy go kilkakrotnie na deskach scenicznych... 
tam przewyższał jeszcze siebie temperamen- 
tem o głowę!,.. 

Czy się Lassalle podobał wczoraj zimnej 
i kapryśnej publiczności lwowskiej, obcej zre- 
sztą podobnym produkcyom, nie wiemy i do- 
chodzić nie cheemy... Oklaskiwano go je- 
dnak z zapałem a on śpiewak i czło- 
wiek wykwintny, nie skąpił naddatków. 
Najznaczniejsze obyczajem lwowskim „fora“ 
rorlegało się po „Kozaku* Moniuszki, wyrze- 
źbionym arte. Może sobie mówić kto i co 
ehce; przyganiać programowi lub „ciepła“ 
więcej wymagać od natchnionego trubadura, 
zaprzeczyć jednak nie może, że był uczestni- 
kiem biesiady, jaka w skromnych naszych 
murach nie często chyba zastawianą bywa!.,, 

Współudzisł biegłej pianistki p. Majew- 
ski okazał się wielce zajmującym. Q. 

* Wieczerek muzykałno-dekiama- 
eylny z udziałem panny Kazimiery Piór- 
kiewiez, pp. Niewiadomskiego, Neuhausera. 
ehórów mięszanyeh „Lutni* i chórów me- 
skich towarzystwa „Echa* i „Lutni* pod 
artystycznem kierownictwem Władysława 
Wszelaczyńskiege, odbędzie się w sali „So- 
kóła* d. 22. bm. w 30-letnią recznieę po- 
wstania 1863 r. Program: Słowo wstępne 
wypowie dr. Jan Stella-Sawieki. Dembiński 
Krakowiaki: Wyjątek z kantaty „Pieśń o 
ziemi naszej“ odśpiewa chór męski „Echa“ 
i „Lutni“ z towarzyszeniem fortepianu (p. 
Neunauser). Lubowski, Fantazya na temat 
pieśni narodowych, odegra na fortepianie 
panna K. Piórkiewicz. Niewiadomski Stani- 
sław, Pieśni narodowe, odśpiewa chór dam- 
ski „Lutni“. Anezyc, Tyrteusz, deklamacya, 
p. Niewiadomski. Nikorowicz-Mikuli, Chorał, 
odśpiewa chór mięszany „Lutni“. Saint- 
Saens, Polones na dwa fortepiany, odegrają 
PP. Neuhauser i Wszelaczyński. Pieśni na- 
rodowe, odśpiewają chóry męskie „Echa“ 
i „Lutni“. Początek o godz. 6. wieczorem’ 

„ Muzyka polska w Wiednia. Kwar- 
tet M. Drukera, który popisuje się z powo- 
dzeniem na koncertach w Wiedniu, wykona 
między innymi 21. bm. kwartet A-dur Ż- 
leńskiego (op. 42) po raz pierwszy. Jik * 
wiadomo, p. M. Druker był koncertmistrzew 
orkiestry ną wystawie musycano-teatr 
a niegdyś skrzypkiem we lwowskim 
i profesorem w  konserwatorynm 
wowskiem. 


Ostatnie wiadomość 


-Wsprawie tuczempskiej donosi Ha- 
łyczanyn, że ani gr. kat. dekanat jaro- 
rosławski, do którego "[uczempy należą, 
ani też gr. kat, konsytorz przemyski nie 
mają dotąd urzędowego zawiadomienia 0 
zapadłej już decycyi Stolicy apostolskiej. 
zAAJĆ SIĘ Ż6 hiskipi" rygiy przesłali Au 
nuucyatury przedstawienie, które może 
zmianę w tej sprawie sprowadzi. 

„Fremdenblatt zapewnia w formie jak 
najbardziej stanowczej, że o ustąpieniu 
prezydenta Smolki nie ma wcałe mowy. 
Skoro tylko się ociepli dr. Smolku wróci 
z urlopu i na nowo obejmie kierownietwo 
Izby posłów, 


Wczoraj miały się pod przewodni- 
ctwem prymasa rozpocząć narady ducho- 
wieństwa węgierskiego, na które także 
osoby świeckie zawezwano, Chodzi o po- 
lepszenie kongruy, a zapewne przyjdą pod 
obrady także spruwy patronatu, wizyta- 
cyj kanonicznych, autonomii kościoła, w 
przynajmniej poufnie członkowie konfe- 
rencyi narudząć się będą nad sprawą Ślu- 
bów cywilnych, k 

Biskup Hidossy z Subotycy (Stein- 
amanger), były referent spraw wyzna- 
niowych w ministerstwie oświaty, wydał 
list pasterski, w którym między innemi 
powiada: „Stosunki polityczne 1 kościel- 
ne są zatrważające. Straszne burze grożą 
kościołowi Chrystusowemu,  pon:ewąż 
bezbożnicy noszą się z piekielnemi pla- 
nami przeciw niemu,“ 

Prawosławny biskup Metianu oświad- 
czył, iż nie może popieruć instytucyi 
ślubów cywilnych, albowietn małżeństwo 
jest sakramentem także w kościele pra- 
wosławnym. 


D. 14. bm. przybył do Petersburga 
emir bucharski z synem z liczną ŚWiła. 
Dla emira przeznaczono apartameDta w 
Ermitażu, pałacu carskim. Giers Przybył 
a synem nie do Rzymu, ale do Sun Re- 
mo (na Riwierze). 


Na onegdajszem posiedzeniu Komiayi 
wojskowej rajchstagu powiedaiał kanclerz 
Caprivi, że nie myśli podnosić, że jego 
poprzednie oświadczenia wbrew tajemnicy, 
i to błędnie, rozgłoszono. „Kwestya pro- 
wadzenia przez Niemcy wojny na dwóch 
frontach nie dopiero dzisiaj powstaje ; 
już w r. 1879 zastanawiał się nad tem 
Moltke, który też co do dwuletniej służb 

od chorągwią oświadczył że dopóki Wil- 

belm 1. żyje przeprowadzić jej niepodo- 
bna, bo cesarz zrósł się ze staremi urzą- 
dzeniami, Ki'dym ja przyszedł do steru, 
istniał projekt ministra Verdyego ze służ- 
ba trzyletnią i kosztami 127 mil. marek, 
i może kto jeszcze zechce powrócić do 
tego projektu w razie upadku innych, 

„Nie istnieje żaden plan wojenny, 
któryby polegał na pozostawienie Nie- 
miec południowych na pastwę nieprzyja- 
ciela; wogóle zaś niepodobna układać 
planu wojennego, któryby sięgał po za 
pierwsze spotkanie z PO CREE 

Nastepnie powtórzył Caprivi swoje po- 
przednie oświadczenia i wyłuszczał ob- 
szernie, że dopiero przeprowadzenie tera- 
źniejszego projektu postawi Niemcy DA 
taką samą pozycyę jak w r. 1870, tak, 
iżby oraz skutecznie wojnę zaczepną prv- 
wadzić mogły. „Ani jednego roku | acze- 
kać mie mogę, każdy rok bowiem uczjn 
nas słabszymi o 60.000 Żołnierzy”. Wsze 


«ustawy o zgroma 


z do zrozumienia, | 
utualnie podwyz- 


dnł jeszcze kancler 


lako " 


ża zadowolnilby się GW i 
szeniem kontyngeutu prozencyjneg® ' 
s SJ ainęesen (nacyonal-liheral) sy si 
dzac, że projekt rządowy napo P wa 
dności na opór. Wilosi, WN U „sięz 
zamiast 60.000 rekrutów | mi eM woj- 
sko i czwarte pataliony 0 potows zredu- 


kowano. 


rawdopodobna pogłoska, 
zaniechał projektowanej 
wesele siostry 
ednia mo- 


Obiega „biep 
że król duński 
podróży do Berlinu s 
cesarza, a powodem jest popis 
wa kanclerza UCapriviego. 

À . 
Rzad przedłożył 
obrażu= 


It 


Z Paryża donoszą : 
senatowi projekt ustawy 
niom obcych monarchów 


W rzymskich kołach politycznych u- 
trzymują SIE pogłoski U szezegól a ro- 
Syjsko-francuskie) konwencyi meone 
Konwencja ma czysto obronny charakter; 
koatrahenci przyrzekuji 509K wzajemną 
pomoc nu wypaduk gdyby jedna Inh 
druga strona zostala zaczepiony. Każde 
z mocarstw, zawierających FolwWencyę, 


"M KeCIW 
1 postow. 


|rokowań z rzy 
czy za paninó 


1 
„obowiazujczaiaji  Pozeciacj T 
sześciu tygodni 61 dnia wybuchu wol- 
ny dostarczyć GO6.000 ludzi. po nastę: 
nnych zaś irzech tegodniach wyprowa” 
dzić do boju znowu taką sami liczbę 
wojska. 


Paryski Matin ogłasza lsty hrabin 
Zuzanny Menabrca, rozwiedzionej mał 
żonki Br. Karolu Menuhrea, syna byłego 
ambasadora włoskiego w Paryżu, wedlug 
których Karol M nabrea czerpał rogular- 
no dochody od Korneliusza Herza. Kor- 
noliusz Herz chciał sobie zapewnić wpły: 
wowe poparcie ambasadora. 


Rada państwa. 
Telegram „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 18. stycznia. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby posłów Perners- 
torfer postawił wniosek nagły w sprawie 
autentycznej interpretacyi paragrafu 2. 
dzeniach w tym duchu, 
aby zaproszonymi gośćmi mogły byc 
także osoby, nieznane osobiście zapra- 
szajacym. Bprawn ta ma być przekazana 
komisqi administracyjnej, która winna 
złożyć sprawozdanie w przeciągu dni 
ezteTBASt. d : 4 i 

Przy pozycy! „bezpieczenstwo publi- 
cnp“ przemawiali antisemita Uessman, 
adodoczech Waynitz, Serb Bondu, poczem 
«rmisarz rządowy Czapka oświadczył, że 
o śnie do przemówień Kronaweitera 1 
Pe rstorfera w grudniu zeszlego roku 
v "em Stosowaniu ustawy w Zgrona- 
dzeniach przez licznych starostów, rząd 
wydał do starostów odpowiedni okól- 
e 
Ku mar4 omawiał stosowanie ustawy 

qrzykzanianh i krytyknie posteno- 

organów rządowych przeciw 80- 


Pi . . . N 
listom. Tajemnicy listowcj mie docho- 


eya PO 
wuje się, n postępowanie bezwzględne 
wubec tego ruchu jest jedyną cechą cha 
rabt styczną. Mowea żąda powszechne- 


pruwa głosowania. i 
Lienbacher wywodził, że od 2% lat 
ggyni się staranin, by system policyjny 
za zamieniono na piawny, jednak- 
seaskuteeznie, Do dziś nie wniesiono 
wy dałaczającej kompelencyi trybu 
ra administracyjnego w sprawach po- 
cyjnych. 
bo kilku interpelneyach zamknięto 
„asiedzenie o kwadrans na 6. Następne 
dziś, ia 
miodeń 16. stycznia. Na dzisiejszem 
osiedzeniu Izby posłów rozpoczęto obra- 
dy nad przedłożeniem 0 budowlach wo- 
dnych. m j 
W najbliższym czasie spadziewanem 
į wniesienie z kół radykalnych wnio- 


jes A i À 
} adzenie numceri clausi dla. 


sku Q zapro” 
adwokatów. 


Koło polskie. 


Telegramy Gaz Nar. 

Wiedeń d. 18. stycznia. Koło pota 
zebrało się Wczoraj w niezwykłym żę. 
plecie. Prezes Jaworski podaje a g 
komości podziękowanie arcyks. Karok 
Ludwika za życzenia Koła z okazyi Za- 


ślubin jego córki. 


60 


PRAWA KRWI 


pOWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy.) 


— To niemożliwe! — odrzekła ma- 
tka — kochasz go, wiem to aż nadto lermo 1 


dobrze, on ciebie także, i o tem wiemjry 0 2 MRS YA 
nie | nie jest ucIąziiwĄ, Hito 


dobrze. Jeden błąd jego przeszłości, 
może zburzyć waszej przyszłości. 


— Powtarzam, że nigdy nie będę je- ! 
ą — rzekła Henryka — chociaż | gdzie pawet ja ta 
doń żadnego żalu, wszak wi- |c 
dzisz. Mówię ci bez wszelkiej egzaltaryi, 
bez buntacyi, bez zawiści, 


go żon 
nie mam 


bez gorączki, De 
ale postanowienie 

Przez chwilę 
miała, że miała 
z którą daremna jest 


to nieodwołalne! 


wszelka dysputa, 


jako szóstn sila roboczą. 
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A. A y peet ski, ahy rzecz pozostała w stanie obe= 
wypadku i żonę policzono 
Przykro mu, że 
musiał w izbie nderzye 
ale taka gorliwość wobec 
przygolownjącej się reformy podatkowej 
jest stanowezo nie na miejscu. Wkońcu 
uderza mowca gwaltownie na szefów 
sekczjhyti j„lloTrutyw w mine 


etniki 


W pewnyni 


cuym aż do załatwienia sprawy pa- 
namskiej. 

Bruksela d. 13. stycznia. Przybyło 
tutaj pieszo z Gandawy przeszło stu 


hędzie 
na swoich, 


robotników, miemających zajęcia. I dah | 
się do ministra spraw wewnętrznych. 


matkajjmiiczała ; zrozu- 
do czynienia z energią, 


sterstwie skarbu. którzy przy załatwiańm 
galicyjskich spraw gorz olniany a} 
oku interesy fużryk wę: 


maja na 
gierskich. 
~ Nadzwyczaj świetuw była | mows 
Chrzanowskiego, wypowiedziena 3 
r rosuw owólu: 


stanowiska wyższego inte 
polskich, Chrzanowski rog f 
starą, w całej Europie osa Wivag trady-i] 
cyę fiskalizmu austyackiego, który . „da-j 
wien dawna odstrasza kapitał europejskij. 
od inwestycyj w przemyśle austryjackin 
i wykazuje niszczenie każdej kiełkującej 
w Galicyi industryi, Uderza dalej na drr, 
Kozłowskiego na żądanie kreowania straży 
skarbowej konnej. Traktak wiedeński 
zapewni wszystkim dawnym dzielnicom 
Polski wolny handel — nie naszą zatem) 
rzeczą, odgraniczać się od królestwa no-i 
wą strażą i stawiać nowe słupy greni- 
czne. Takie żądanie to chyba zabawka, 
Jakkolwiek słabo mówi po nienałeck 
prosto pozwotenie Pb vyw ainidi Pok 
by chociaż kiepską lufr? 
Re w lu, 
wiedzieć w izbie, co o bąj.; ayśli = 
Sokołowski omaw* „wę roz- 
dzielenia pół miliona wspan Ponieiny 
urzędn ków. Uważając stan finansów 
uustryackich za bardze pofayślny, żada 
uregulowania płac urzędników. 
Dalszy ciag dyskusyi w czwartek. 


TELEGRAMY, 


Wiedeń d. 18. stycznia. Od gczo- 
raj wieczoru sroży się tu burza z śnie- 


ŻYCĄ. ` 

Wiodoń d. 18. stycznia. Sygnali- 
zowana w depeszy wczorajszej wymia- 
na listów między hrabią bBouqnoi a 
przewódcą Niemców czeskich Schmey- 
kałem, nie ma politycznego znaczenia. 
Odbyła się ona jeszcze przed rozpo- 
częciem rokowań w sprawie utworze- 
nia większości parlamentarnej, a tak 
prezesowie lewicy jak prawicy wie- 
dzieli już wtedy, że projekt posłów 
czeskich wielkiej posiadłości został 
przez komitet wykonawczy Niemców 
czeskich odrzucony. Sprawa językowa 
czeska nie jest, według Fremdenblattu, 
częścią programu większości. 


A WO C 


— Ile zechcesz m mo; będę jednak 
dłużej cierpieć, bo przyznaję, że pozostać 
tutaj w Palermo, wśród tych wspomnień, 
byłoby mi strasznie. Ale na wszystko 
przystaję. Ze swej strony proszę 0 dwie 
rzeczy, jeśli chcesz być dla mnie dobrą, 
jak zawsze. ; 

— Słucham cię moje biedne dziecko: 
wiesz, że dałabym ostatnią kroplę krwi, 
aby cię widzieć szczęśliwą | * 

` A więc pierwsza, abyśmy opuścili 
Śrcylię w tych ośmiu dniach. o cili 

z I owszem; dano ml do wyboru Pa- 
Algier ; poj dziemy statkiem, któ- 
zy ło Tunisu. Podróż ta 


stad í p 
è mbardziej teraz kie- 


ouchozł 
A A, . % dto dobrz 

p lepiej... pojmuję: 3 na e, 

* ki a. a może _ SIĘ podobać, 

k źle się CZUJĘ. Cóż 


dalej ? x 
Chciałabym a a 
czyć list do pana Nayrac®h 
a, iż zwracam mu pierścionek. 


— Uczynisz jak, zechcesz,‘ 
wam się zawsze jeszcze, 2 POr i“ po- 
do Algieru p 


Katany iany list, i że... 


Była zdziwioną, jakby zmiażdżoną tą | jedzie nas troje. I 
; Er © osé jej odczuwał o. sa nio f s odrzeKia 
wiadomościg, doniosłość Je) „°M; a — Ja zaś wiem, że nie: : 
ooi o ootmuiąc i nie obej. | stę ody wzięła za 
w głębi serca, nie pojmująć j- | stanowczo dziewczyna, a gy, % 
ręke matkę, aby ją ucałować, na PR 


mując jeszcze rozumem. 


Lękając się badać dalej rzekła Spo- 


kojnie: l 
— Tak, pozostawiłam ci 


ośm dni zwłoki, zanim doniesiesz 
eremu o swem postanowieniu. 


wolność 


w istocie, ale gdybym cię prosiła wać 
sa- 


nie było już pierścionka z niebieskim sza“ 
firem. 


, przyrzekł 
e un robot publicznych. aby otrzy- 


donoszą z Kairu: 


_ procent, 


a potem do parlamentu, gdzie delegaci 
ich z kilkoma deputowanymi kontero - 
wal. Ministe spraw wewnętrznych 


iu. że się zniesie z mini- 


f 
i 


mali zajęcie przy robotach publicznych, 


się n ponieważ otwarcie oświadczyli, że nie 


cheg żadnej jałmuźny, tylko zajęcia, 
Dla ostrożności skonsygnowano żŻan- 
darmeryę. 

Petersburg d. 18. stycznia. Potwier- 
dza się wiadomość, że carewicz na 
atępca pojedzie do Berlina na wesele 
siostry cesarza Małgorzaty. 

Odesa d. 18. stycznia. W czterech 
partyach przybyło tutaj 400 Serbów, 
ztórym rząd rosyjski po kilkuletnich 
staraniach, popieranych przez Persia- 


iiepo: pozwoł:ł"przybyć do itosyi. Ma- 
wypą:|ją się osiedlić w gubernii ekateryno- 
n Sławskiej. 


Londyn d. 18. stycznia. Duilly News 
Eskadra angielska 
do Khedywa ultimatum 
tej treści, ażeby w przeciągu 24 go- 
dzin cofuął nominacyę nowych mini- 
strów Khedyw upierał si rzy swojem 
Jw up SRSZY, J 
prawie. 

Fakri basza podał się sam do dy- 
misyl. 

Londyn d. 18. stycznia, „Biuro 
Reutera“ donosi z Kairu: Poseł W. 
Brytanii Cromer oświadczył Khedy- 
wowi, że Anglia przywykła oczekiwać 
zapytań przed przedsięwzięciem wszel- 
kich ważnych kroków, a więc także 
i przed zmianą gabinetu i że Anglia 
nie może zgodzić się na mianowanie 
Fakrie'go baszy prezesem ministrów. 

Wzburzenie umysłów w Kairze: i 
na prowinoyi ogromne. 

Berlin d. 18. stycznia. Wielkie obu: 
"enie wywołało tu zporządzomie ro- 

- Lios administracyi cłowej, według 
syjskiej AdU i Ę 
Eg) re rzy opłacie cla 100 marek ma 
storogo Pr za 80 rubli 20 kop, 8 
być liczonyć 

da „as, za 30 rubli 90 ko- 
nie jak dotychcza% = dła o" 
Jest to podwy sae 


wystosowała 


piejek. 


XII. 


Między ruinami. 

Ośm dni! ośm razy dwadzieścia "e 

ry godzin minęło wśród ak stom 

kszego niepokoju, «sagi -p 

pani Scilly, W którym na drugi Qzien 
doniosła mu treść rozmowy Z córką. 

Niepokój ten jednak to „nadzieja, a 

Ksawery szczerym był odpowiadając: 

„Dziękuje, żeś paui bronił: mej spra” 


jażnia, Ż u å pani 
wy z taką przyjaźnią, że zd EAT: 


dla mnie ten tydzień zwłoki. | 
brze jakiego lwókata będę miał W i, 
ni przez te dnie, W których będę s 
żyć w najstraszniejszym niepokoju: E 
wsze ma się więcej sił, gdy Się spodzi A 
wamy, szez*gólnie, jeż li jest nadzieja 
końca nieszczęścia dożyć pociechy”. . 
Na tych kilka słów zdobyło SIĘ Jego 


serce; była to mieszanina powagi, 
upadku ducha, rezygnacyi i podnie- 
cenia. 


W czasie tym odduwał się ciągłym 
przechadzkom samotnym w dzikich oko- 
licach Katany mędzy wulkanem 1 brze- 
gami morza; wieczną prawdą jest, że po- 
zostajemy w radości i smutku wrażliwy- 
mi na tajemniczą harmonię lub dyshar- 
monię otaczającej nas natury. j 
Okolica Palermo tak cicha tak uśmie- 
chnięta podsycała gorycz jego walk mo 
ralnych, była niejako chłostą dla Jego 
duszy; dzika i surowa natura koło Etny 
harmonizowała ż jego myślami a w sk A 
monii tej odczuwał nietylko uspokojeni 


ją iść za granicę- 


1 
gorzką rozkosz, 


kolai lı 
nanie, 
ena (ob. 
awg do 


tu woj- 


Ak z Li- 
ropnej a- 
wyborca- 
miejski 


tutaj : 


inóstwo 


Akopp mo- 
adczył, że 


zyi potężną 
x walce za 


ran Tżordże- 
wicz, Serd WESTON rodu i uczeń 
zakladu Tókólego w Veszcie. zasłużo- 
ny pisarz, profesor tilulogii na akade- 
mii tutejszej i jeden 
króla Aleksandra. 


Zk iw Z  20-frankówka wałna 9.55 do 9.65. 


Dział ekonemiczny. 


idydatu- 587 losow. w 4: lat. 101.10 do 101.80, 59, z 109 


biskup | latach 95.40 do - .—. 


i gratu- | Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%, los | 
y Waty- |" 15 latach 50—. do ——. 


pieskiego | p. 
kardynal- | H. em. 


Później był Losy miasta Stanisławowa 40 — do 44 —. 


ia. Ministrem | marek niemieckich 59— do 59.60. 


z nauczycieli | w 


3 
Dyrckcya kolei państwowych 


Wiedeń 18. stycznia (telegrafowane). 


oglasza: Ouraniezenie czasu ludowania |. . ow na jesień %:77,d0 782, na wiosnę 
na wszystkich generalnej dyrekeyi austr! Zyto N SSA maa 154 do T62. 
kolei pmistwawych podlegających szła |—— do ——, fe a A pare 
kach, ogłoszone Am. 15. września 1802 r.,| do 50%. Owies na wiomę 5-90 do 5.90. Rzepak 
»nosi się ż dniem 15. bi, w którym to T i 1. 12-65 do 12-75, nowy rzepak —'— 
duiu wokódzi w żyć wii ogn den a doae E r E 
Z4-c0dzinny czs ćlazaladowania wzglę-|de —— ~ Adik —a zai EE 
dnie dlą wyładowania wozów  toware- 


wych wszelkieso rodzaju. 
Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
dziś rano padał Śnieg. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 18 stycznia. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika | adnie 76 
200 zł. m. k. 216-— do 221-—, Kolej Lwow.-Czern- IE r63 mm. 
Jaska po 200 al. w a: 268 0wa = Banki - pok na dobę dnia 18. stycznia rb. 
ipotecznego po 200 zł. w. a. 340.— do .| (od północy do północy). Wiatr będzie eo 
Banku krgdyt: galic. po 200 zł. w.a. —.— do 215.—.| do kierunku zachodni, co do siły słaby 
Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal |(2), średnia temperatura doby pozostanie 
g | okolo —159C., — niebo będzie lekko za- 


prem. 108.25 do 108.95, 41/,0/, los. w 50 lat. 98.7 4 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 


de —.—. Banku krajowego 4!/,9, los. w 51 lat 


$o mia- |100—do 100.70. Towarz. kredyt. gal. ziemsk. 49 ,| około 90°/ Opad śnieg nieznaczny. 


97.— do 97.70, 4eę los. w śl:/, lat 95.70 do —— 


©, los. w521 100-50 do 101.20, 40, Jos. w 56| Jutro, dnia 19. stycznia: św. Ferdy- 


nanda. — św. Sobor św. Joana. 


„Listy dlużne na 100 zł. Gal. Zakł, kred. włośc 
w likw. — .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredy: 


| 


Nadesłane. 


Obligi za 100 zł.;: Indemnizacyjne galie. 59, 
„k. 104.80 do 105.50. Galic. Gd ocakarenicśi 
cyjnego 4'/, 96.70 do 97.40. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5%, 102.— do 102.70. Kom. banku 
kra owego 5° w.a. I. em, 101.50 do 102.20, 59, 


101.50 do 101.70. Pożyczka krajewa z ro- Dr. A. SZU L ISŁA WSKI 


ku 183 6*, w. a. 103.50 do —.—, z roku 1883 | 764 OKULISTA 
Ath 99— do —,-, 4%, 9350 de —.—. | b. asysteut kliniki ocznej Radcy Dr. B. Wicherkie- 
Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do 26, — | wicza w Poznaniu, po dłuższych studyach w klini 
kach prof, Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie, 


Waluty: Dukat cesarski 5.66 do 5.76. Napo- 


ardynała Le- |leondor 3.57 do 9.67. Półimperyał rosyjski 9.70| Ordynuje we Lwowie przy ul. Teatralnej l. 7 


Rubel 
rosyjski 


do —.—, 


Rubel 


naprzeciw kościoła archikatedralnego 


rosyjski srebrny 1.24 do 1.30. 
i od 3—4 popoł. 


papierowy 121 do 1.23. 100jod 12—1 przedp 


Kraków dnia 17. stycznia, 


Akcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. 


Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
Krakowie w likw. 100.50 do 101.50, 
Losy: Miasta Krakowa 2450 do 25:50. 


Waluty: Ruble papierowe za 100 121.75 do 
12%-- Rubel siebrny obrączkowy 1.15 do 1.25, 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
były lekarz na klinice prof. Kaposieg» i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński l. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


—— do — —. 


Warszawa dnia 17. stycznia 


B) proe. Listy zastawne ser 1. 102.25, ser. V. 
101.95. 4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw- 


4 Izby handlowej. Na wniosek p. skie ser. 1. 102:50, ser. V. 10175. 


lonasza uchwaliła izba 17. bm wysłać me- 
moryal du ministerstwa skarbu w sprawie 
podniesionego przez nie bez zawiadomienia 
rady państwa cła od ryżu ze 150 et. na 200 
ct Gdy Galicya sprewadza tego produktu 


1.000 wagonów rocznie, zapłacą zań konsu- | lej Ka 
Zwa- | Północnej 98750 


menci obecnie o 60.000 złr. więcej. 
żywszy dalej, że przywóz ryżu do Węgier 
obłożony jest tylko cłem 25 ct. od cetnara, 
wyjdzie to nowe rozporządzenie ministra 
skarbu tylko 


cych z nami młynów węgierskich: Równo- 


cześnie postanowiono poczynić starania, aby | Gal. propinacyjne 97.35, bukow. propin 102.35. 


akcyza od ryżu we Lwowie, która wynosi 
obecnie 318 ct., została zniżoną przynajmniej 
na 100 et. Z wyborów, które w dalszym 
ciągu nastąpiły, wyszli: przewodniczącym p. 
Kiselka, zastępcami pp.: Piepes i Epsztajn, 
rewidentem kasy p. Szajer, członkami komi- 
syi kolejowej pp.: Stroh i Kocbanowski, a 
zastępcą wreszcie członka państwowej rady 
kolejowej p Michalski. Na cenzorów austro- 
węgierskiego banku zaproponowani zostali 
pp.: Długoszcwski, Jonasz, Kulka i Stroh. 


Wiedeń d. 18. stycznia (telegrafowane!. 


Renty: wspólna papierowa 98.50, Srebrna 
98.70, austr. papierowa 101.10, złota 116.80, węg 
pap. 100:95, złota 114.75 
REG przedsiębiorstw transportow yeh : Ko- 

rola Ludw. 219.60, Czerniowieckiej 254.50. 

Państwowej 2399:75, Północno- 
zachod. 22950, Weg. półn.-wschod. ——, otu 
dniowej (Lombardy) 92.25. 


Akcye banków: austi. węgiersk. na 60) zł. 
1002*—, anglo-austr. 155.—, Landerbanku 238 20, 


na korzyść współzawodniczą- | Unionbanku +46.5). 


Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.10 | 
Losy: Komunalne wiedeńskie 1/1.-, austr. 
Czerw. krzyża 19.25, węg. Czerw. krzyża 13.25 
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44.75. 
Walnty: Ruble papier. 12275, 20-markówki 
11-86, 20-frankówki 962. | 


| 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 18. stycznia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenie+ gotowa 7.10 do 7 30 
Zyto gotowe 5.80 do 6— Owies obroczny 5.10 


Zmiasa it rmy P. August Schel- do 5.5i Jęczmień 4.50 do 3,50. Rzopak 10,25 jc 
lenberg, właściciel znanego domu bankowe- | '0.75. Groch 5.50 do 5 ze Wyka RÓ mo a 
go i handlowego istniejącego we Lwowie | Bobik 4.75 do 5.25 Hreczka zak e Buka 

i 15 WSO gz aai E okoznię A a AA KORANA 2.0 aaas, 
od 15 stycznia 155% r. rzyjął obeenle |cmmiel za 60 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 


syna swego, kilkuletniego już współpraco- 


wnika p. Artura Schellenberga na wspólni- | szwedzka 60.— do 70.—. 


ka, skutkiem czego firma odtąd brzmi: „Au- 
gust Schellenberg i Syn“. 


— Przemysł krajowy: P. Lipiński, | zk; zajmuje obecnie stanowisko odosobnioue 
właściciel fabryk maszyn w Sanoku i Zagó- |zmiany, | 
rzu, wykonał i dostawił dla kolei państwo- | zachodzą, 


wych pewną liczbę wagonów; a że dostawę 
tę uskutecznił zupełnie zadowałniajaco, więc 


otrzymał znów zamówienia na dalsze 200 |się trzymają, 


wagonów, co naturalnie w kraju z radością 
powitane zostało. Aby zamówieniu temu (idą- 
cemu już w krocie tysięcy) podołać, udał się 
p. Lipiński o pomoc do Wydziału krajowego, 
skąd, względnie sa$ z Banku krajowego, 0- 
trzymał pomoc pod hasłem „popieranie prze- 
mysłu krajowego”. 

— Spółka mleczarska powstać 
w Zakliczynie pod kierownictwem p. Bi 
dronis, wędrownego nauczyciela mleczarstwa. 
Spółka zajmować się hędzie wysyłaniem wy- 
rebów mlecznych za granicę. ki 

— Spółka wyrobów masara l. 
założona została przez włościan W p" 
Tymowie w powiecie brzes 


w gorączee oczekiwania, która go trawiła, 
ale pewien rodzaj uspienia. l 
Wyjeżižał z Katany powozem wymie” 
niał nazwę którakolwiek sąsiedniej miej” 
srowosci pewien, że znajdzie samotne 
miejsce do marzeń. Gdy tylko znalazł się 
lza mias em wszystko opowiadało mu 0 
strasznym dramacie, 0 starych wybu- 
chach i nowych. Były tam czasem skały, 
po których lava Z góry wyrzucona 3 
się jak wstęga; byy doliny, gdzie a gen 
sy i kaktusy stały W ognistej ię y 
gdyby zastygłe między cienistemi skała 
mi, jak gdyby z bronzu odlane. | 7 
Były tam szczepy wiuogradu wielko- 
ści młodych dębczaków sadzone A CZAT- 
nem popiele, a zawsze A adpie >. i 
piasek, piasek i lawa świu.lczy. i ezu- 
stannej pracy -Mongitallp jak mówią 
»argonie sycylijskim. A 
j ir P ae tej okolicy, znajdował 
TO patrząc na tg dziką i 
armonizując przyrodę i 
uszy szalone burze. Opu- 
szedł dualeko aż na szczyt, 


nienaturalnie h 
odczuwając wd 
szczał powóz i 
z którego móg 
rze i góry... 3 


conych patrzył na 
szczenia i marzył, marzył bez końca, 


ł widzieć jedno *ześnie mo- 
tam rzuciwszy się na ku- 


ę tufów nie dyś przez wulkan wyrzu- 
$ na cudowny krajobraz zni- 


60— do 70,— biała t0.— do 15.—, 
Spirytus za 10.000 lit. 
pret. loco stacye kolei 10.50 do 11.—. Uspozobie- 
nie niezmienne, dowozy średnie, zbyt utrudniony. | 
Kraków 17. stycznia. Targ zbożowy r 

0 

jakie na innych ważniejszych rynkach 
na targ tutejsze nie wpływają weale, 
a ceny regulują się wyłącznie odpowiednio do za- 
ofiarowania i potrzeb miejscowy: h. Zapasy, ani 
dowozy nie zwiększają się dotychczas, więć ceny 
lecz tendencya zwyżkowa nie Zy- 
ponieważ ograniczone potrzeby 
zawsze dostateczne pokrycie, 
vtąd bezczynnie pe 


zerwona 


skuje przewagi, 
miejscowe znajdują 
a spekula ya i eksporterey d 
zachowują. „A - 4 

I arredo próbowali dzisiej utrzymać sic 
z wyższemi żądanianii, jednakowoż kupujący nie 
chcieli ich uwzględniać i dlatego obroty były 
w ogóle małe, A te, jakie doszły do skutku, od- 
na podstawie cen dotychczasowych, 


bywały się > „RÓ 
ma Tm nosobem, pomimo wZInoćnienia tendencyj 


: leps enie nie zdołało sie przecież | 


e- rzeczywista p° 


nwidoczało- 5 N 

Płac no_pszeni.ę białą 7:95 do 625  czerwo- 
ną 7:70 do 815, żólia 440 do8 15 złr., żyto 6:65 
do 6:90 zir.: jęczmień browsrny 6— do 6:50, na 


h | kasze 530 do 5'50 złr.; owies 5'69 do 5'90 złr.: 


rzepak 11-25 do 1180 złr.; koniczynę czerwoną 


55 do 65, białą 65 do 76 złr.. wszystko za 100 |: 
kim. Wyroby mA | kilogramów. A | 


Bank galicyjskigdia handlu i przemysłu 


karne Maita, 
wieczorem do godz 


| sr-dkowo-europejski !kolejowv) 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na kli- 
nikach protesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Koposiego 
w Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego l. 10 (dom przechodni z ulicy 
848 Wałowej 1. 8). 

Ordynuje od 11—12 i od 8—5. 


pa 0 


Wszystkim chorym na piersi, kaszla- 
cym, cierpiącym na zafłegmienie, trudny 
oddech, kurczowy kaszel, podrażnienie 
przewodu oddechowego itp. polecamy zna- 
ny doświadczony środek, św. Jerzego 
herbatę od kaszlu i św. Jerzego proszek 
antikataralny, których w stanie niefał- 


szowanyim dostanie wyłącznie tylko w a- 
ptece św. Jerzego (St. Georg Apotheke) 
Wiedeń V. 2 Bez 4173 


m m 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od | maja 1893 
(Czas lwowski). 


Odchod 


Krakowa 
Powot, zPodz. 
(zgł.dworca 
| yerniuwieu 


i BU 640 9% = 
AW, zac 245] 7 655 "| _ 
nagł. dw) | — 25] 940 33 E — 
-sormiowiec | 10 0n — 456 133 20a] — 
śmvja = re 916 335 — 
łełzca — - 4:45 — — — 
sokala _ — — — | 8:33 
Cyfr tłuste 


* hintek minuty podkreślone sa 
oznaczają porę nocną od godziny 6 
b minm 59 r 


a. 
oj A PB różni wię o minut 35 od 
rednio - eeropejskiego, mianowicie: gdy zegar 


wsszzuje godzinę 


2 h A 
3. zegar lwowski wskazuje sole 12 winot 3a 


= Wydało mu się w myślach, że koc 
i towarzyszy czyunościom jakiesoś inne- 
eo człowieka. ~ 

Zdawał sobie sprawę, że żył, że miał l 
jakiś los w życiu dobry czy gły... byłu 
to jakaś obca istność, która znał nie- 
czai | 

0d kilku miesięcy, gdy pokochał Hen- 
tykę w gorączce swego wnętrza, zapo- 
mniał o przejściach namiętnych. które 
niegdyś przeżył. f i 

„Jego „ja“ zbrodnicz: i wiarołomne 
zniknęło, robiąc miejsce zacnemu i u- 
szezęśliwionemu narzeczonemu, wielbi 
cielowi czystej dziewicy. j 
, Ksawery starał się udowodnić sobie 
że jedynie przypadek kierował zbiegiem 


ogniwa, których szereg wiązał się w je- 
den kolosalny łańcuch... Ale cz ME. 
-przypadek* odpowiada rzeczy? Cóż to 
za przypadek, jeżeli z pomiędzy niezli- 
onej ilości możliwych zdarzeń, tylko 
te się wydurzają, które zdarzyłyby się 
dvb sv łe 4 = r i 4 
gdyby wyznaczał je najsprawiedliwszy 
sędzia f M 

Cóż Inn'go uczyniły te bezpośrednio 
po sobie następujące przypadki ? Zszere- 
gowuly jego przeszłość obok jego przy- 
szłości. * postawiły człowieka, który ma- 
rzył, obok człowieka, który jest. 

Mia? przed sobą tylko własne swe 
czyny zwiazane z kobietą, której był ko: 
chankiem, z dzieckiem, które na Świeć 


tych fatalnych okoliczności. Był to pr: 
cież przypadek, że pani Di mo gw 
bina Scilly zapadły na podobne eier ie- 
nie; przypadek, że dwóch lekarzy odd 
lonych od siebie o sto mil, z pomiędzy 
dwudziestu miejscowości, wybrało R 
obu chorych toż samo miejsce $ 
żimowy ; przypadek, że obie zami | 
w tym samym hotelu: prayaid a 
podobieństwo między Adela `i jego sio 
strą Julią było aż do halueynacyi prze- 
rażającem. m - 
Przypadek zdarzył, że Henryka spo- 
tkała dziewczynkę w ogrodzie i że po- 


dejrzenia jej znalazły poparcie w gada-, 


ież ienia nachodził 'tliwości dzi A . > 
Jakież wspomnienia dziły goj tliwości dziecka ; przypadkiem wreszcie 


w tych godzinach. 


Patrzył na nie z tem podsłuchała Henryka rozmowę jego z hra- 


samem uczuciem jak na pusty krajobraz | bina. 


natury. 


Wszystkie te „przypadki* stanowiły 


ce na pobyt! 


przyszło z tego stosunku. Ta kobieta mie 
| nosila się z planami zemsty, a dziecyo 
nie wiedziało, że ou jest jego ojcem. 4% 

je zjawili się bagle;ł sama obecmość ich 
wystarczyła, aby czynności jego przeszłe, 
; których sądził, że minęły DA Zawsze, 
nagle spiętrzyły się przed nm. Czyż 
więc prawdą jest, że nie można odnowić 
swego życia ? Więc prawda, Że przeszłość 
prześladuje nas ezustannie przez 
przyszłe życie ? 


(C. d. a.) 


4 
| manna 
DROBNE OGŁOSZENIA 


ŁODY CZŁOWIEK nie-wojskowy, z e j 
M ukończoną niższą szkołą realną, z do | jak niemniej wszelkie choroby przewo- 
brej familii, z kilkuleinig praktyką w wzo-| du SEA oTe, sardia EE i pierai, 
m gospodarstwie, poszukuje posady pi-|] tudzież trudny oddeeh, duszność, 4 sę: 
Ed Kono line ge D większym skarbie, | astma, zalegmienie, kaszel kurczo- do dzienników 


lub pomocnika pod osobistem kisrownie | wy, drażnienie krtsni i poczatki , Ą 

iwapakzżciciela. Adres: M. N. 100 postel suchot ustępują niezawodnie i najszyb- | wszystkich 
restante Leszniów. 444 ciej przez użycie od tylu lat znanego alaini A AA 
A | GrOdKA: Herbaty SW. Je:zego w pa- d 


AJATEK składajucy się z 252 morgów.| kictaeh po 50 et. i św. Jerzego pro- f 

M w bardzo dobraj glebie, w prześlicznejļ szku przeclwkataralnego pndełko 50 || 

akolicy. bardzo blisko dwóch sta-yj ko eje-|| ct. wraz s dokładnym sposobem używa- | 

wych. Dom nowo zbudowany, parkiem ozdo-| nis. Skutek widoczuy już pe kiikn fi y 

biony, rzeka kąpielowa tuż «box dwora| dniaeh. Mniej jak 2 pakiety nie poay- BIURO OGŁ 

płynaca, jest pod przystępuymi wa unkami| łamy. Przy wysyłea pocztą 20 et. za s i i 

do sprzedania, Bliższych szezegółów udzieli| opakowanie i list frachtowy. Zamówie- | 

Ajencya Czerwińskiego, Bykstuska 32. nia adresówać wprost do: St. Georgs JĄ il gl f 

Apotheke Wien, V;/2., Wimmergasse 33. WZ 

IURO administracyjne starosty Reichalta Skład w: Lwowie w aptece p. Pio- | ummm mmEE 
Lwów, Kilińskiego (Teatralna 9). 448] tia Mikolasza. 4173 

m 


tny, z dobremi świadectwami, prszukn SAM a zY 


j porriy pr? ŻA al ŻA lub i i E 

żeś leśnym, albo i w połączeniu, rosinger, í = 

Pre pm o Rafnerya naty Adama Okrzyiskiego W 
4159 stacya poeztewa, telegrańczna i kolejowa: Zagórzan 

Polak | polees przy obecnym sezonie zimowym 

liczący lat 32, ma bardzo dobrew; Salonową naftę bezpieczeńst 

stanowisku, przebywający stale w s a 

Tryeécie, szuka w drodze kores- |] Nieeksplodującą nafte gospoda 

pondency: znajomości rodaczki pan- 

ny lub wdowy, przystojuej, nie wy- 


łej lat 80, z wykształceniem 1 pe- POR | J | 
wnem mieniem. Odpisv o ile mo- d e (ENaI N d aliser j 
żności z fotografią, która zwrócona 4 3 
reż A Pr Ss e m T zł; p Marka zarejestrowana "YBQ 
Anatoliusz J. post. rest. Tryest. odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1836, 
18582, Krakowie 1886 1 Przemyślu 1882 najwyźszemi nagrodami ja 
nieeksplodującą bezbarwną i bez: onnę, palącą się w lampach każdej k 
cyi jasnym i niekopcąeym płomieniem. Nafta eesarska przedstania w 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwa i nie zapala się nawet przy przew» 
palacej się lampy może być przeto używaną nawet do kuchenek naft 
Czyniąc zadość wielokretnie objawionym życzeniom , wysyłać będ 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich baryłkach mawit*”_, 
cych po 140—150 kg. nafty, lecz także i w beczułkach po 100 15 kg., oraz 
w balonach po 40 i 20 kg. 


ER w sile wieku, żonaty, bezdzie 
« 


oraz jako spreyalnosć fabryki 


PASZTET 


(eodaiennie świeży) 
z gęsich watróbek i dziczyzny z trufla- 
mi w puszkach po złr. 150 za '; kilo. 


BULION 


wyrobu 4166 Dla dogodności naszych Szan. odbiorców a 04 i zaopatrzyli ne 
r wszystkie gatunki nafty magazyny w poniż-j wymienionych miejseowościach, 
KAZIMIRY MATCZYNSKIEJ a zamówi. nia na naftę przyjmują i po eenach fabrycznych wykonują: 


po zł. 10, 750, 6-50, 5:50. W Krakowie: dla m. Krakowa i oko'icy p, Marceli Kusz, ul. Wiślna 1, 
We Lwowie: dla Lwowa i okolicy p. P. Młączyński, ul Sykstuska 47. 


EKSTRAKT MIĘSNY W Przemyśla: dla Przemyśla i okolicy Skład nafty J. Wiktora i 8p., 


; 5 ulica Fr.nc'szkańską. 
po T0 ctet We Wiedniu: dla W:ednia , Niższej i Wyższej Austryi pp. Kindheim i Sp., 
Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn Kantor | Giselastrasse 11. Magazyny w Zwischenbricken. 


Dla Szląska: p. Leon Klebinder, Kəntor i magazyn w Privos Bshnlof 
Móhrisch Ostrau , 
Dla Czech i Morawy: Waaren Abtheilang der Anglo-Osterr. Bank, Kan- 


poezta Brzeżany.| 


stare i nowe sprzedaje | tor w Wiednia I., Servitenga-ge. Magazyny i filie w Pradze, Ołomuń- 
4148 najtaniej eu, Przyrowie, Chebie (Reichenberg) i Parduhitz. 
EMIL WEINER Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szan. Panów odhiorców 


z prowincyi, łe przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych , wprost z destyłarni w Libuszy lnb z po- 
= wyższych składów. 


taXnoGf VAKAJIUWE u Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 


Syrop 2 Podiosioranu Wapna 


pp- *RIMAUIT ct C'e, Aplekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 


Wien i., Salzthorgasse 4 | 


Jedyna fabryka 


sprawia działanie w chorobach + SCO ECU? 

ki soskrzeli piersiowych; leczy p | w Amsterdamie. > po” am y 

najuporczywsze katary, zaygaja iu- dos" ROW M 47) 

berkuły płucne u sucholników; AN ać" ES e c” 

powstrzymuje krztuszenie si? i za- A | „got? god” za € o FABRYKA 

noun: w-nieustanmnym knszaniu, 05 an E ae 40 najlepszych, kolender- 

tak PET z OSO po KS skiek LIKIEROW 

chorych. Pod jego działaniem ; è. uĘ 4 gP 

1 Kalidorr OCZ 3,0% SKŁAD FABRYCZNY 

na się i chory dih szybkn « f g 9 Wieden; I. Kohlmarkt Nr. 4. 
Dla dogodnosci szan. odbioreów urządziliśmy 


zdrowie. 3 > á : i; A 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Yiviecur ; AE „tychże prawdziwych  likierów prawie u 
1 w głównych apiekaci ń wszystkich więcej znanych „firm, przyczem zwracamy 

(uu uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam 4143 


© 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ruckera , Sklepińskiego 1) 
Beisera. 4:63 


= 


SSNNNNINSNNNIJNANSWNINNNNNNAK NNNNNSNNNNNSNNNI 


ż HOTEL METROPOL 


we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2. 


Budowaby i urządzony podług najnowszego, najdogodniejszego i najwykwintniejszego systemu, 
jakoto: wspauiałemi urządzeniami pokejowemi, oświetleniem elektrycznem , wodociągami, poła- 
czony z restauracyą, kawiarnią, składem win itp. 


SNASNNA 


Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym 
zostanie, i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjednam sobie 
ogólne zaufanie. 


p 7 y -=e 
JAN W A ŽNS 
dzierżawca hotelu ,„Metropol" i właściciel handlu Korzennego, win i t p. 
ulica Czarneckiego 1. 2. 4170 


NANNAN ANNANN NA ANNANN OOO NNANNNNCK 


KANRA NNNNA NIR 


ARRIN NRAN 


Portrety olejne z fotografi 


na płótnie, wykonane przez piernszorzędnych malarzy w sposób wysoce artystyczny, dv- 
starcza „Société de Peinture Parisienne“, w Wiedniu tylko I. am 
Hof 3. — Prospekty i cenniki ba Żądanie gratis i franco. 4141 


Galic: Bank kredytowy 
> r 
pucza s szy od aia i. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


3088 


z B-dniowem g powiedzeniem, 


wszystkie sań znajónjące się w obisz" 4'4%/, AsySNAty kasowe s 90-dniczam wypo- 
wiedzeniem oprocantenane Heda peEZĄWSZY od Ana 1. Maja 1890 po 47/. 
z 20a eso rabim W?poRIELZEG, 


Lwów dnia 31 Stycznie 1890. 
Przedztiku nie płazimy. di Y rekoja., 


E memsy oso v Ma 


CECI e 1-1 O RCW t > ka 


—— LM ZZ EE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


AL OD . LOVATO LOCIE De EAr e a KE: E ŁO T E A OP" E E T O TAD AEE E aaa R Ta DE aa E L STL E 1 R 1 


ò =s 
aF po możliwie niskich eenach qmg 4034 B | 
Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotove na składzie. p 


100 biletów wizytewych 
na pięknym białym kartonie z gustowna kasetka od 1 złr. 80 et. 
DVV VVV Y YYY Y W Wy Y W W TW WP CY VE 


10 medali zasiugi 12 dypiomów uznania 
za niezrównane wyroby 


MAGNOLIYA 
i; A Y | j LA aas 14 e J | ` 
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY sj sie miękką 


l delikatną. MAQGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąl| Cena tego 
snakomitego środka 1 złr. 50 et 


Z W W ZZA 
oczyszcza skórę, wzmaenia i poid łosy 
Olejek ta ninowy, do porostu. Flakonik 50. et. „75 wią więć 


padaniu włosów, — Słoik 50 ct 


|--Z WWO OOO" OOO ZZA 

Pomada chinowa, wzmsenia cebulki włosowe | zmobiec» wy- 

a a 
Woda aterisira, 


do zczywania włosów, xapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, uówila barwe 
i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINĄAĄ, 


9229922 ++++++0 


Olejek chino - taninowy, R 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jędrie 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr, 20 et, 


esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaku i zapachu bardzo korzyetnie “pigwa 
na dziąsła i zęby. — Fla:on 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów, 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i enchniarle zet ów 
Pudełko 30 i 60 centów 


i in 


JAN IHNATOVICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Ha- 
licka róg Boiniów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w" Ozor- 
uiowcach Rynek 1. 2. 


nadaje Lrodzie miękkość i naturalny połysk. -- Cena 50 centć». 


a 
w Radymnio 
Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 
poleca swoje 3787 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firauki do okien, 
słatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od much i sniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 
we Iabowie Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewieza ; 
w BStantsławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w Zańcucie 
Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe. 


Cenniki gratis i franco. 


Ceny zniżone o 150%. 
TOWARZYSTWO POWROÓZNICZE 


Dyrekcja: 
Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 
ms |_| 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


Szkoła kroju wyrób form papierowych 


i pracownia sukien damskich 
pod firmą 


MARTA. 


ONYZSBZIZIE WICZ 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wohodzace 


We Lwow ica Batorego 1. 30. 


Owy h, e i 
wanych i pad p ko 
mUrancj AA -— 
TO BR 20 A. wi 
0 PEN A Elacze wykonują A $ 
szybko i tanio. zd Ba: z 
] ARIO. ` 
1. | mała - 


i] 
BIĆ 


—— 


j Michał Waselica i Andrzej Kilian 


2222929992226%%+94444546964464945646 


PR 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


ŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za dusze & p. 4161 


Reùttów Jankowskiej 


p. V. Karłowiczowej 
kościele św. Mikcłaja, w Czwartek 
stycznia o gcdzinie 9 zrana 


lsieśmi oraz brat i siostry przyjaciół i znajerBych 
zaprasrają. 


a Od Ż4 'al firma optyczna 


NA M 7 AERLE 
NĄ KUTAOWSKIEGH ; 
bie, w Hotelu Žorža 
Szanownej P. T Publiczności 1680 je 
ary Op.yczne i fizykalne K 
odzące artykuły — z pierwazorzędnych fabryk 
h i zagramicznych, jako te : 
et, i wy- DO ZYzY z 
v ArARCYA, e "PTH 

mikro- R o i 48 
y itp. ) 
„ądzenia 
rezupehń 


JGOGGL X XIEKI KZEGGŁAOGZEŁ 


we L wro uwrvrie 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. | mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prze- 


miesti na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonają wszelkie zamó: 


nienia po jak najumiarkowańszych cenach. 3556 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulioa Akademicka 1. 8 


poleca swój skład 


ZEGARK 
rd FR NEEN 


szwajcarskich kieszonkowych, schwarzwa)dskich 
i wiedeńskich ściennych. 


Binh d d aa A a a A A A a 


Wszelkie reperueje Z prowincyi przyjpuuje I ta- 
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 


+++, 


Pracownia 
SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


We LWOWIE 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
HE podług wzorów paryzkich, "TĘ L 


s 0,0900 € 1 


DELETE” 
Nii. 


G SKLAD FABRYCINY PAPIERU 


Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego I. 14 
poleca 
Siar. urzędom i Wielebnomu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż nA deżadł. 

Envelopki, kąsstki, notatki, mydła i perfumy 

z pierwszorzędnych Ż„bryk 

po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Kert>n na bilety w wielkim wyborse, 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


NIEKLEJON 
TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


